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,Nowa Reforma11 wychodzi codziennie, z Tyjątkiem  Niedziel i Świąt nroezystych.
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Od Administracyi.

Upraszamy Szanownych Prenum erato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi.

za  l u t y :
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ot.
z  p r z e g e ł h ą  p o c z t o 
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w ą  w  l u s t r y i  . & złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  n l e -

m l e e k l e m  . . 5  złr. —  ct.

K r a k ó w ,  27 styesnia.
Izba poselska obraduje właśnie nad reformą 

studyów prawniczych. W tej mierze kraj nasz 
żywi  oddawna niespełnione dotychczas życzenia. 
Wypowiedzioł je Sejm niejednokrotnie i zdawać- 
by Gę mogło, że Koło polskie, korzystając ze 
sposobności, postara się, a przynajmniej starać 
się będzie, aby owe życzenie kraju urzeczyw istni
ło się w przepisie ustawy, którą ma uchwalić 
Rada państwa. I n a c z e j  j e d n a k  s i ę  s t a ł o .

Kraj nasz, a wiaz z nim i Sejm domagają się
od dawna, aby naukę p r a w a  p o l s k i e g o  
jego dziejów zaliczono w obu uniwersytetach ga 
licyjskich do nauk obowiązkowych i do przed 
miotów egzaminów rządowych i egzaminów ści
słych na wydziale prawa.

^  •'lanie to wypływa przedewszysikiem z wa 
in y ch  interesów narodowych. Naród, który nie 
zrzekł się nadziei bytu politycznagu i jego odzy
skanie uważa za główny cel prac wszystk.ch, 
pow.nien znać zabytki dawnych praw swoich. 
Urządzenia prawne stanowią bowiem jeden z naj
ważniejszych objawów narodowego życia, a z 
gruntu błędnie postępowałby ten, Ltobj polej 
mując rekotiotrukcyę gmactiu, nie troszczył oię o 
grunt i dawne fundamenty.

Te narodowe interesa powinny były już wy
starczyć dla Koła polskiego do energicznej akc; i 
na rzecz życzeń kraju. Nie są to jednak jedyne 
wZjl^dy, które kierują krajem i Sejmem.

Insty tuCye prawne o tyle tylko mugą być do 
b,e  i pożyteczne, o ile zgadzają się z poczuciem 
prawnem i potrzebami społeczeństwa, dla KtÓre- 
g° są przeznaczone. Przekonania praw ne spuł®- 
czenstwa nie powstają jedn ik nagle, lecz wypły
wają i  duchowej pracy wieków, a chcąc je po
znać j zbadać, potrzeba sięgnąć aż do samego 
źródła, z którego płyną one przez życie narodu. 
Również i potrzeby społeczeństwa rzadko tylko 
rodzą 8ję w jednej chwi'i. Przyczyny ieli po
wstania pochodzą często z bardzo dawnych cza
sów... Ozyż więc uczony prawnik potrafi ocenić 
nowe lub istniejące już insfytucye p.Awne czyż 
potrafi odsłonić ich wady i wskazać drogi na
prawy, jeżeli nie zapozna się dokładnie z t0m 
WSzy8tkiem, co zrodziło przeświadczenia potrze
by społeczeństwa?

Do pracy ustawodawczej powołano dziś coraz 
szerszo koła: Pierwszy i stanowczy głos w ..ej 
Pracy należy się niewątpliwie prawnikom. Dą- 
-ymy Pąkżu do t0K° aby rozszerzyć jak najbir- 
dzi3J zakres ustawodawstwa krajowego. Jakżeż 
prawnicy nasi spełnią swoje obowiązki wobec 
t®go zadania, i®ż0!i n 'e będą znali instytucyj 
prawnych swojego narodu, które jako wynik na 
rodowego życia i jegA rozwoju stanowią naturai 
ną podwalinę każdej nowej in sty tu c ji?

Każda instytucya prawna, która istniała przez 
wieki, nozoatawia w umysłach narodn niezatarte 
ślady. Nie można ich zatrzeć nagłem tych insty
tucyj zniesieniem Tylko powolne, naturalnym  
biegiem idące zmiauy potrafią zatrzeć dawne 
zakorzenione ju t przepisy. StąćL po nagłych zmia
nach dawne instytucje, zniesione nowemi przepi
sami. żyją nieraz jeszcze długi® lata w zwyczajach 
narodu, które kierują tL am i dobrej woli. Wyba 
dać wolę stron, to jedno z najważniejszych za
dań prawnika, poświęcającego się praktycznemu 
zawodowi. Tej woli niejednokrotnie nie zrozumie on 
wcale, jeśli nie zna istniejącego zwyczaju i jego 
początku, słowem, jeżeli nie zna iostytucyi, któ
rej śladem jest objawiona woia strony.

Choś więc instytucya prawne, jakie dziś w 
G a l i c j i  istnieją, w znacznej części nie wyro- 
s ł j  ua gruncie narodowego rozwoju, nauka p ra 
wa polskiego dla każdego prawnika jest konie
czną, jeżeli dobrze ma wypełnić zadania, jakie 
nań nakłada jeg0 zawód. Społeczeństwo nasze 
ma zatem nie mały w rem interes, aby młodzież 
poświęcająca się prawniczemu zawodowi, była 
obowiązaną uczyć gię przedmiotu, od którego 
zawisło jej uzdolnienie, i wykazywać w egzami
nach, że przedmiotu tng0 rzeczywiście się nau- 
ezyła.

Tego interesu strzedz by*0 obowiązkiem Kola 
polskiego, a zadań1'p temu n ie  s p r o s t a ł y  
uchwały, które zapadły na ostatniem posiedzsfliu 
Koła Z chwilą uchw ahm a projektu reformy 
studyów prawniczych, nad którym  obiaduje oD6 
cnie Izba poselska, na długio lata stracimy na
dzieję uzyskania tego, co jest gorącem życzeniem 
kraju. Rezolucje sejmowe świadczyć będą 0 do
brych chęciach i o bezsilności naszej.

bie tego zakładu i konieczności połączonych z 
jego utworzeniem wydatków pisałem wam nie
dawno obszerniej, poprzestaję więc tu na tej 
krótkimi tytko wzmiance: Z 8 innych szkół tka
ckich tylko dla szkoły w Ł a ń c u c i e  prelim i
nowano podwyżkę o f>40 złr., spowodowaną ko- 
nieczuero rozszerzeniem lokalu i powiększam m 
grona nauczycielskiego, wydatek ten jednhk, dzię
ki oszczędności w korzystaniu z kredytów, przy-

nić zadość uchwale bejmu z d. 29 listopada 1890, 
polecającej przyspieszenie zakładania tych szkół.

Taki jest obraz wydatków, preliminowanych na 
rok bhżący przez Wydział krajowy na cele prze 
inysłu.

znanych na rok 1891 dla szkół tkackich, nie
, kto

Sprawy krajowe.
L tc ó tr ,  styesnia.

(Zr spratoosdania hrtjow tj komisy* dla spraw
Preetnysłowych).

(Dokoćeienie.)
(S.) Dalej PieHminowano jako jednorazowy 

wydatek nadzwyczajny kwotę 533 złr. na rzec* 
rządowej szkoły zawodowej dla przemysłu drze
wnego w Z a k o p a „ e m  na pokrycie spornej 
od lat kilku kwoty, którą wydano ponad koszto
rys przy adaptacji zabudowania zakładu. Fząd 
stanowczo odmówił wypjaty tej fcwoty, wycho
dząc z zasady, że dostarczenie lokalu na pomie
szczenie państwowych szkół przemiałowych pa- 
leży do czynników miojsc0^y.(>K Gdy czynniki
10 W Zakof-ac«m zastępuje kraj, prz®t0 nie ma 
innegu sposobu wyjścia, jak tylko pokryć sporną 
Pozycję z fupduszu krajowego

Wśród wydatków na s z k o ł y  t k a c k i e  naj
większą nową pozycyę stanowi wydatek w kwo
cie 10.500 złr. na uiządzenia wzorowego w ar
sztatu sukienniczego w R a k s z a w i e .  O potrze-

poiiwyższa ogólnego na nie wydatku, który na 
wet —  jeśli wyjmiemy z tej kategoryi szkół wy
datek na Rakszawę — jesi 934 złr. niższym, 
niż w r. 1891.

Podobnie obniża się ogólny wydatek na szko
ły d l a  w y r o b ó w  z d r z e w a  o kwotę 1610 
złr. z powodu, iż niektóie niezbędne urządzenia 
i zakupno materyałów znaadą pokrycie w kredy
cie na r. 1891 przyznanym. Wydatki na poszcze
gólne szkoły wyrobów podnoszą się mianowicie: 
Na szkołę stolarstwa i tokarstwa w S t a n i s ł a 
w o w i e  z powodu j“j reorganizacyi o 230 złr., 
ua szkołę koszykarską w J a ś l e  o 50 złr., szko
ły bednarstwa i Kołodziejstwa w K a m i o n c e  
® t r u m i ł o w e ;  o 220 złr Natomiast zmniej- 
Szył się wydatek na szkołę koszykarską »  J a -  
r c s ł a w i u  o 160 złr., została bowiem przenie- 
o|oną ,j0 C z e r w o n e j  W o l i ,  gdzie ks. Jerzy  
Czartoryski ofiarował lokal na jej umieszczenie 
bezostn ie .

W ymogi szkół g a r n c a r s k i c h  zdołano ró
wnież w porównaniu z budżetem zeszłorocznym
0 kwotę 1656 złr obniżyć, a to z tego powodu, 
że potrzebne dla tych szkół wydatki znajdują 
pokrycie w zeszłorocznej dotacyi, tudzież w sub- 
wencyi, jaką rz^d ze skarbu państwa w tym ro
ku tym szkołom ndzielił.

W dziaie szkół dla wyrobów k o r o n k a r 
s k i  c h  ̂ preliminowano o 742 złr. większy wy
datek niż w roku zeszłym, a podwyższenie to po
woduje głównie budowa budynkn dla szkoły w 
Zakopanem i rozszerzenie działalności tej szkoły, 
tudzież drobne kwoty na inne szkoły, jak n. p. 
w Muszynie.

Dalsze drobne podwyżki powodują wydatki na 
wzorowy warsztat szewski w Ubnowie, szkołę ro
bót kobiecych u PP. Benedyktynek w Przemyślu
1 na stacyę keramiczną we Lwowie.

Nową pozycyę w preliminarzu stanowi kwota 
2.500 źli*., dwukrotnie już przez Sejm uchwalana 
,ako zasiłei na koszt* urzącUenia m e c h a n i c z n o -  
t e c h n o l o g i c z n e j  sl  a c y i d o s ,w i  a d o  z a 1 
n e j przy szkole politcchtiozej we Lwowie. Do
tychczas dotacja ta ni<, została zrealizowaną, po
nieważ rząd me wprowadził jeszcze w życie po- 
mienionego zakładu. Rektorat szkoły politechni
cznej upewnia jednak obecnie kraj. Komisję dl* 
spraw przemysłowych w wystósowauem do niej 
piśmie, te  uiządz®nie sracyi tej jest juz bliskiem 
wobec tego więc było koniecznem wstawienie w 
budżet pierwszej taty przyrzeczonego przez Sejm 
w uchwale z d. 24 stycznia 1889 zasiłku w kwo
cie :0l)0 iłi

W dzia'e wydatków na s z k o ł y  u z u p e ł n i  a- 
11 c«® przybywa Wreszcie podwyżka w ogólnej 
kwucle 2994 złr. z powodu powstania 5 nowych 
szkół tej kategoryi, mianowicie w Gorlicach. Pod- 
górzu, Samborze, Tarnopolu i Wieliczce. Że zaś 
toczą gję rokowania o założenie kilku nowych 
szkół, kióre prawdopodobnie w roku bieżącym 
wejdą w życie, przeto pozycyę budżetu na nowe 
sokoły uzupełniające podnieść trzeba było o 600 
z*r , t. j. do kw >iy 3000 złr., tżeby możne uczy-

Listy z  Litw y.
i.

(Rządy Aleksandra III. Prześlaaowanie mowy polskiej. 
Szkoły średnie na Litwie. System szpiegostwa w szkole.)

B ząj, Alekaandrs I I I  odznaczają się, jak wia
domo, dążnością do ujednostajnienia wszystkich 
różnorodnych części olbrzymiej monarchii. Jeden 
język, jedno wyznanie —  jest głównym hasłem  
tych rządów. System ten, od pierwszej chwili sil
nie zaznaczony, w ostatnio!" czasach coraz ostrzej
szy przybiera charakter. Zbytecznem jest mówić, 
że najdotkliwiej odczuwają go kraje z silnie roz- 
winiętem poczuciem narodowości, jak F in landii- 
Polska, Kurlandya — lecz specyalnym kr*jem. 
ofiarnym tej polityki jest Litwa, w którą Moskale 
wmówić usiłują, że zawsze stanowiła nierozdzieluą 
całość z Mosirwą, że pięciowiekowa f jś  i3' 
z Polską było tylko wytworem H  imaginacji, 
snem występnym, o którym  powinna ",apomn.ee, 
im prędzej tern lepiej. W  tym celu od lat dzie
sięciu —  że już nie tykamy „szczęśliwych® osta
tnich lat panowania Alnksao»ra „ B ł o g o s ł a w i o 
n e g o ® — mamy systematyczny, wciąż wzrasta
jący ucisk, coś w rodzaju owego narzędzia wiel
kiej Hermandady, które zaciskało się stopniowe 
dokoła szyi delikwenta, dopóki g<j ostatniego 
tchu nie pozbawiło. Weźmy naprzód choćby, oo- 
zornie najmniejsze, reuiesalia względem mowy 
polskiej.

G a j by kto ośmielił sie^ głośno twierdzić, że 
istnieje w Rusyi baroarzyński nakaz posługiwa
nia się jedynie urzęaowym językiem losyjskim 
posądzonoby go co najmniej o „polską in try g ę ', 
nakaz taki nietylko nie istnieje, lecz nawet kar
cone bywają zbyt energiczne w tym kierunku 
porywy gorliwych urzędników. Mieliśmy przykład 
na mińskim gubernatorze, który przeniesiony na
gle do Mińska ze stanowiska generała wojsk, 
na wpółdzikim Kaukazie gospodarujących, wziął 
się po swojemu do izeczy i nie wdając się w d łu 
gie ceregiele, zasypał miasto ustnem i i p omien- 
nemi zakazami odzywania się po polsi u. Za czyn 
tak żołniersko otwarty, zamiast bpodziew. aej apro
baty otrzymał z Petersoniga wcale niespodziewa
nego — nosa. Nakazu więc nie m£ ; nie ezyta 
się, jak to niegdyś bywało, plakat rozlepianych 
na rogach ulic, głoszących urbi et orbi „zabrania 
się mówić po polsku®. Są jednak inue fakta, rzu
cające niejakie światło na tę niespodziewaną de
likatność rżsjłu. Tak n. p. p-zed paru miesiącam' 
jeden z restauratorów w tymże Mińsku zmuszony 
był zapłacić karę w Lwocie 50 rubli za to, że 
ośmielił się sprowadzić z W aiszawy bufetową 
Polkę, która, jak się okazało, nie w ładała dosyć 
biegle rosyjskim językizm. Zachodziła obawa, że 
mogła spolonzow ać uczęszczających do restaura
c ji  gości. Coś podobnego wydarzyło się jednem u 
z marszałków Mohiiewskiej gubernii, ex-Polakowi. 
Ktoś z dawnych znajomych zagadnął go na dworcu 
kolejowym po polsku, nie przeczuwając obecności 
opodal siedzącego gubernatora. Chociaż zagadnięty 
odpowiadał po rosyjsku, nie mniej za powrotem 
do domu znalazł na biurku bardzo wyraźną de
nuncjację w formie artykułu dziennika-sk^K0- Za‘

0 Ha jednej
i dwóch zalotnikach gorących.

Opoiiiikiija z pierwszych lit XVII-ge «lsku
ynn

W ik to r *  G to m u lirL ieg o .

17 (Ciąg dalssy.)

X I .  D zie ła  nocy.
Noe była czarna jak smoła —  bez gwiazd i 

bsz księżyc*. W przesmyku, wiodącym do Białej 
w ieiy —  gdzie z jednej strony sterczał bok ka
mieniej- Bzdligów i ciągnął się parkan ich ogro
du, a z drogiej widać było (nie w tej chwili 
wszakże) < •< c^u i muru, oraz budynkuw kilka 
niekształtnych —  Btał człowiek, zdająey się z tą 
ponurą nocą, niebem czarnem i czarniejszą odeń 
ziemią jedną tworzyć eałośó.

Człowiek ren stał tuiaj od godziny, może od 
dwóch godzin i w patrywał się z natężeniem w 
jeden punkt, który zresztą, jako atom ogólnej 
wszech emnońoi, nie był ani jaśniejszy, ani bar 
dziej ezarny oa innych.

Kto widział kiedykolwiek myśliwego, zaczajone
go pr2J hsifej, tt mu-by niewątpliwie widok
tęgi człowieka aa  myai g0 przywiódł...

W punkcie, który do siebie uwagę czatowmka 
przykuł, a atory nawet za dnia w m roku się u- 
krywiJ, możną ty ło . przy pełnem świetle słone- 
enrnm, dojrzeć -Wj« r teczy : krzak i cegieł kupę. 
Krzak tryl bezlifltjy o uchych, rozczapierzonych 
gałęziach, któremi cegły 0wt zasłaniał Cegły sta
nowiły zrąb m u ia  odwiecznego który unrzątnąć 
zapomniano a‘bo leniono się, — bo wówczas 
śmiecie - g n z  cieszyły się nierzadko przj wilejem 
nietykalność

Było już dobrze po północy. Ciemność rzedaiee

ledwo osobistem tłumaczeniem się, a bardziej może 
zręcznym konceptem potrafił wykręcić się od 
biedy. Fakta takie nie są odosobniona —  zdarza 
się ich mnóstwo na każdym kroku. W miejscach 
publicznych, w urzędach, w drodze, nawet na 
stacyacn i w wagonach, niewidzialną presyę uczuwa 
się potężnie. Wojskowi z dawien dawna mają 
wzbionione odzywać się po polsku, obecnie na
kaz ten dotyczy i lekarzy wojskowych

W księgarniach, w czytelniach, nie .znalaśi j ui  
polskiej kaiążki do wypożyczenia : przestrzega się 
tego tak surowo, że nąjlżejsza nawet kontrabanda 
niomoiebua jest w tym kierunku. Nigdzie j»dnak 
prześladowanie języka polskiego nie dochodzi do 
tai: potwornych rozmiarów, jak w stosunkach 
szkolnych.

Ogólnem założeniem szkoin.ctwa rosyjskiego 
jest u.edopuszczanie mlcdzieży do wyższych zakła
dów naukowych. Prawdopodobnie ma to źródło 
w tem przeświadczeniu, że wyższe wykształcenie 
atWarza aspiracje do wyższych posad i piać, co 
pcw, duje nadm ierny natłok do wyższych szczebli 
draDiny społecznej, podczas gdy o niższe ubiegają 
się tylko nieinteligentni i nieliczni kandydaci. 
W tym celn państwo powzięło arcyszczególny 
, omysl przepędzaniu młodzieży przez istne piekHo 
średnich zaułaćów Najsum ienniejsza praca naj
poczciwsze wysiłki, nigdy me mogą tu być pe
wne zasłużonego rezultatu. W imię niedopuszcza
nia do matury pedagogiczne władze, nieraz oso
bistości nader mzinkowej mia^y, mają szerokie 
pole do osobistyćd antypaiyj, do mikołajewskich 
niemal wymagań szkolnego rygoru. Zbytecznem 
jest nadmieniać, żf naszej polskiej młodzieży do
staje się nąjwięuCJ- Zwykłym kamieniem obrazy 
jest natura/me język polski. Najlżejsze poślizgnię
cie się w tym kierun u dostatecznem jest, aby 
przy wszystkich dobryih  stopniach nie otrzymać 
prom ocji aa egzaminie W domu nie wolno mieć 
uczniowi żaanego pisp-j. żadnego druku, książki 
nawet dc nabożeństwa w polskiem języku. Za 
znaleziony tem  „Pana Ttfieusza* pbwnego ucznia 
omal ze szkół nie wyrzucono. Przed paru laty 
zamknięto w Mlasku je i^ ę  stancję  tczniowską 
z powodu znalezionych lam erów  Klotów  war
szawskich i tc nie u nczniównawet, lecz n gospodyni.

Po za kla&ami nad cór «»keifly j eKt, nader gor
liwy. Pr»y gim nazjach egzystum specjalny  urząd 
dozorców, których obowiązkiem jest nieustanne 

s u w a n ie  nad uczniami. N ie wiem jak w Hoiyi 
lecz u i  *, i« Litwie, podobnie jak i w Króle
stwie Polskom , obowiązek ten barazo jest zbliżony 
do czynności zwykłego szpiega. U czeń nie może 
być pewny dnia ani godziny, kiedy go taki do
zorca zaskoczy, naw et podczas swej nieobecności^ 
mus. być przygotowany, że wszystkie jego rzeczy, 
do pościeli włączric, mogą być najstaranniej prze
trząśnięte przez jednego z „dozorców*. Do cha
rakterystyki tych figur wystarczy może powiedzieć, 
że przed rokiem w Mińskidm gim nazyura był 
takim szpiegiem szkolnym —  furman, w ypę
dzony ze służby za wszelakie łajdactwa, (s tc /j

Uczniowie, nie mieszkający w domu rodziciel
skim, nie nu gą mieć innego mieszkania, jak tylko 
na staneyach, utrzymywanych p-zez osoby, m a
jące na to sp ec ja ln e  od władz szkolnych pozwo
lenie. W  ostatnich czasacn pozwolenie to udziela 
się tylko Rosyanom. T u  gospodarka dozorcy bywa 
nieograniczoną A. zatem w szkoie najgorliwsze 
tępienie wszelkich oznak narodowości, urąganie 
z niej nu wet, bo i takie fakta są uierzndkie — 
prześladowanie wszelkiego, najsłabszego enociaŻDy, 
objawu śmielszej myśli, ośmieszanie religii mia-

poczynała. Człowiek stał w miejscu, jak czata 
obozowa, niecierpliwości swej klątwami jedynie 
folgując.

W  stronie lisie, jamy n lc . nie p o k azy w ało — 
myśliwy przecie ze stanow iska nie schodził. J a 
sne d la ń  było, ja k  d w a a dwa Cztery ; że lis, k tó 
ry do nory wszedł i wyjść też z niej musi...

Nagle czatownik ów niez®ordowany rzucił się 
skokiem tygry um w stronę krzaka i cegieł. Roz
legł uię krzyk jodt n głuehy, krótki, urwany. 
Zaraz potem słyszeć się dało szamotanie gw ałto
wne i na ziemię upadło coś eiężkiego, dźwięk 
metaliczny wydając.

Lis wyszedł z “ ory —  m yśliw y żywcem  go 
chwytał...

P rzy odrobinie światłą, które szło od rodzącej 
się na dalekim wscho '..a zorzy, można było doj
rzeć teraz dwóch luo w mocujących się ze sobą. 
Obaj byli w płaś^czacl ługicjj, fałdzistycn, które 
przy mocowaniu rozwiewały sję j ak żagle. W 
pierwszej chwili nie można było zrozumieć ani 
iednego ze słów prędkich, Zadyszanych, jakie so
bie podczas walki rzucali, - wreszcie jeden za
wołał wyraźniej, choć głos rozmyŚInje hamując :

— Ha, trzymam nakoniec i ciebie i taieriWiicę 
twoją!

Słowa te wypowiedziane były  p0 włosku, i 
wybiegły z ust myśliwego.

LiB w tejże chwili tonem uajwyższego zdziwie
nia odkrzyknął:

— Giano!
I  w miejscu stanął jak wryty.
Tam ten z chwili tej sk o rzy sta ł. Szybkim ru 

chem sięgnął mu do boku i oderwał wiszący na 
łańcuszku sztylet. Lis pozbawiony został w jednej 
chwili pazurów..-

— j er«./. —  rzekł myśliwy — gadać możemy 
ze sobą, jak przyiaciele.

Przy tych słowach zaśmiał się. Śmiech to był 
nieprzyjemny j ljga bynajmniej nie rozwese
lił.

—  Chcesz mię zgubić? —- jęknął ten osta
tni, po włosku również. — Cóżem złego ci zdo
bił ?...

—  I zguba i ocalenie w twoich są rękach. 
Będziesz m ugł wkrótce wybiae to lub tamto. 
Tymczasem podnieś z ziem5 worek. Szkoda szla
chetnego kruszcu, aby w prochu się tarzał. P rzy 
da się on nam obu ...

— Jaki w orek? — Wykręiaó ją ł lis oby
czajem lisim. —  Żadnego tu forka nie oyło....

— Brzękiem obei-.nofać swą idradziM
—  Przywidzenie! Mógf to tyć zresztą brzęk 

szkła, któreśmy stopami potrącił-.
Giano zaśmiał się ciszktem.
— Ha — z ironią rzekł j-  t ledy tak, tc 

niechże ja sobie owo- szkło ja pamiątkę P°Ł 
dejmę....

1 schylił się ku ziBmi.
Ale zanim ręką jej dfltknąłj już tamten na 

czworakach pełzał, zguby swej szukane. Pono
wny brzęk był dowodem, ż t ją znalazł i p o 
niósł. Zaraz też wyprostował się, i skok potężny 
dawszy w ciemnościach, uciekać jął--

Na widok uchodzącej zwierzyny, myśliwy sta
nowiska nie opuścił. Trzymał en ją ua nici mo 
cnej acz niewidzialnej, i nie obawiał s'§’ by mu 
się wymknęła.

—  Do zobaczenia, mośei Pabio zawołał 
w ślad za uciekającym. —- Spotkamy się ran 
kiem... na Ratuszu....

Lis zatrzym ał aię — gdyby nie ciemności, 
dałoby się z pewnością widzieć, że uszami strzy
że i ogon pod siebie podtula....

Po chwili, kamraci stali znów przy sobie.
—■ Czego chcesz odem nie? —  mówił babio 

głosem cichym i żałosnym, w którym jednak 
drżała wściekłość tłumiona.

— Chcę, żebyś był dla mnie tym samym 
przyjacielem, co dawniej.

Tam ten worek mocniej przycisnął i pomacał

się po boku, gdzie przed chwilą jeszcze broń 
wisi

— Jestem  nim -  m ruknął przez zaciśnione 

Zę°Z.' Przyjaciele nic przed sobą nie ukry-

wają.. r_  wa £0 czasem koniecznie....
—  Konieczność taka uśmierca przyjaźń.
—  Czemuż jednak rodzie się ma z niej nie

nawiść ?
— Nienawiść? Kto tu mówi o nienawiści?
— Alboż nie dążysz do tego, by mię zgu

bić?...
—  Anim o tem m yślał! Drażni mię tylko 

tajemniczość twoja. Nie znoszę zagadek. Gdy je
dną i  nich w życiu napotkam, me mam  spokoju, 
dopóki jej nie rozwiążę Owej nocy um knąłeś 
nam , jakby za spraw ą czartowską. Wróciwszy, 
nie umiałeś się po ludzku wytłómaczyć. Hol*!— 
rzekłem sobie — '^sii mój przyjaciel bawi się 
W lisa, ja zabawić się mogę w p8a gończego; 
No i, jak widzisz, trophem  tak dobrze, ażem wy- 
t r o p i ł - .

— Giano! druhu mój! — prosił tamten p ła 
czliwie- — Bkoroś już ciekawość zaspokoił, zo
staw mię w spokoju...

0  tem później!
__ Ziomkowie jesteśmy... więcej niż ziomko

wie ! W tem mieście obcem jam ci ze wszystkich 
najbliższy. Rodzi nas nietylko krai jeden  ale i 
jedno mmsto. J a tylko, i ty, nochodzimy z pię
knej Wenecyi. Czy* zapomniał o tem. żeśmy na
wet krewniacy? Wszakże twoja Teres.na...

— M ilcz! —  sygnął Giano, rzuciwszy się gwał
townie. — Milcz i strzeż się imienia tego wy
mawiać. Cbyba, żeś śmierci żądny!..

—  Milczę - -  eiągnat tamten. —  O wszy- 
etkiew railezę. Toć i ciebie nazywam Gianem, a 
nie...

N ie dokończył, bo mu dłoń Giana gard ło  ści
snęła i tkwiący w d*m  wyraz zdusiła.

Zacharczał i do ziem i przyjiadf. Roszczony, za
toczył się i p rze: chwil parę przyjść do siebie 
nie mógł. Czas jakie milczeli obydwa, ciężko dy
sząc —  jeden z bólu i przestrachu, drugi z wście
kłości.

—  G adij — odezwał się wreszcie Giano gło* 
sem zmienionym —  duże masz ttam tąd  zt» 
sk-?

Fabic przelękły do kolan mu się rzucił...
—  Zabierz w szystko! — jęczał —  ale nie gub 

mnie i nie zabijaj!...
— Głupi grajku l — rzekł Giano wyniośle. — 

Darami twe mi ja  gaidzę. Wezmę od ciebie ile 
będę potrteoow ał, a potem i»ddam. W łaściw ie: 
nie oddam, ale r  twarz ci rzucę., ze śliną po
społu !...

Tamten podniós1 s ię , wcięż jednak jeszcze po
korny i spłaszczony.

—  Nie rozmyślniem w to aię w ia t — mówił 
jakby nieprzytom nie. —  Uciekając przed strażą, 
w loch wpadłem, któregom ani znał, ani rzukał". 
Locb doprowadził mnie do tamtycit ludzi... M ia
łem  do w y boru , przystać de n ich , albo zginąć... 
Sprawy to są nieczysto, ale co mi tam !.. Cudzo
ziemiec jestem , do obowiązków względem kraju 
tego nie poczuwam się... Zresztą, nieładu tutaj i 
bezemnie dość!... Odkryłem tajemnicę... czemuż- 
bym z odkrycia korzystać m< miał?...’' Nie tacy 
jak ja korzystają... Niech zginę, jeśli w tem się 
i szlacheckie ręce nie um oczyły!.. A cóżem jr.?... 
mizerny weneckiego owocarzi s y n !... I  to jeszcze 
jaki sy n !... Dziesiąty z rzędu , córek nie li* 
cząc ! Ojciec oszczędzać kazał, zbierać a z "se* 
go ? Czy z tej kuse; gaży azorskiej, która ledwie 
na przyodziewek wystawcze?... Donrze, że sobie 
czerwieńców trochę uciułam... kiedy nie stać na 
lepsze !..

(O- d. n.)
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nowaniem ciem nych lub nieuczciwych kapelanów, 
bran wszelkiej sprawiedliwości w ocenianiu p n c y  
szkolnej, a Przy egzaminach wyrafinowane usiłe 
wanie, aby uie dopuścić ucznia do prom ocyi; po 
ła  szkołą za“ opieka i kierownictwo oaób nieraz 
Lajwątpliwszej moralności i ciągły nadzór szpie
ga —  oto w ogólnych zarysach położenie ucznia 
Polaka w szkołach całej Litwy.

Wysiłki te nie pozostają, niestety, bez skutku. 
Młodziez polska na Litwie mimowoli ulega rusy- 
fikacy-’ Młody umysł przez lat co najmniej ośm, 
rozwijający się w pojęciach szowinistycznie rosyj- 
skic, ka. miony w zgardą i poniewieraniem własnej 
narodowości, którą przedstawiają m u li tylko 
z ujemnej strony, do vzego naw et nauka nie 
waha się naginać, (wiadomo bowiem, ie  podrę
czniki niotoryi i geografii specyal-ńe w tym d a 
chu są pisane), nieznaczuie urabia się na taką 
m odłę, jaką rząd widzieć pragnie. Dopiero wyż 
p ą  zakłrd, więc myśl swobodniejsza, nowo wpły
wy, nowe książki zwracają nie rzadko myśl ku 
dawnym bogom domowym- (Dok. n ast)

Sprawy gmin i powiatów.
(Rozwiązanie B ady miejskiej w Rzeszowie).
Na podstawie kilku korespondencyj z Rzeszo

wa i wiadomości TMi%n~łV T ^  ze Lwowa — 
donieść możemy czytelnikom naszym o nowym 
p iay k r/m  ze w szech miar naszego samorządu 
fakcie, bo o ^zw iązaniu  reprezentacyi miejskiej 
w "Rzeszowie.

Kiedy w roku zeszłym zamieściliśmy w dzien
niku naszym korespondencyę z Rzeszowa wyka
zującą niecne machinacye rządzącej w tamtejszej 
Radzie miejskiej większości i zapowiadającą, £e 
gotowo przyjść do rozwiązania tej Kady, — 
odezwały się głosy oburzenia na nas i nadzego 
korespondenta. A przecież pokazuje się dzisiaj, 
że zarzuty, czynione ówczesnej Radzie, były opar
te na faktycznym stanie rzeczy, skoro zaszła 
dusŁ_, potrzeba rozwiązania reprezentacyi miasta 
Rzeszowa.

Gospodarka miejska w Rzeszowie już od dłuż
szego czasu.była w podejrzeniu, że dzieją się 
w niej nadużycia i nieporządki, zwłaszcza od 
czasu, gdy burm istrz tamtejszy P o g o n o w s k i  
wraz z kilku poważnymi członkami Rady miej- 
skibj uznali za właściwe złożyć swą godność, 
g d y t nie chcieli bi»ć na siebie odpowiedzialno
ści za samolubną gospodarką, forsowaną przez 
większość Rady Jako zasięnca burm istrza objął 
wówczas urzędowani* adw ikat dr. F  e c h t d e- 
g e n ,  którego rządy wywołały gło0y potępienia 
w opinii publicznej i nawoływania, aby Wydział 
krajowy przeprowadził 1 l u s t r a c j ę  g o s p o 
d a r k i  m i e s k i e j  w Rzeszowie. Żądaniu temu 
stało się zadość. W ydział krajowy wydelegował 
radcę M i c h  a l e  z e  w s ‘k e g o ,  który przeprow a
dził dokładną lusiracy^ rządów R ady miejskiej 
nesacw i ikiej, — a w ynikiem  śledztwa tego było, 
ie  W ydział krajowy na posiedzeniu swem w 
dniu 22 stycznia uehw aiu j e d n o g ł o ś n i e  
przedstawić namiest nictwu wniosek n» z ł o ż e 
n i e  z u r z ę d u  -,wice burm istrza dra F e c h t -

U f M ć Ł f f i S Ś J W * ?  Ę
ehnoćei gm innej, o r a z  n a  r o z w i ą z a n i e  
R a d y  g m t n n e j  m i a s t a  R z e s z o w a .

W  sprawie tej donosi Oastła Rzeszowska, ie  
budżet i zamknięcie rachunków za rok 1891 wy
kazały f i k c y j n y  w i ę k s z y  d o c h ó d  o złr. 
20.067, zaś wydatki mniejsze o 23 455 złr., — 
w rzeczywistości zaś rozwiązana obecna Rada 
miejska niotylko mc nie zaoszczędziła, ale prze
ciwnie z a p r z e p a ś c i ł a  kwotę 40.344 z/r., 
z której niezawodnie wyższe władze ścisłego za
żądają rachunku.

W rubryce „Ostatnich wiadomości" Gazeta 
Rzeszowska scharakteryzowała aytuacyę w na
stępujący sp o só b :

„W  ostatnie; chwili dowiadujemy się, iż dr. 
FecLidegen, powróciwszy dziś w nocy (to jest 
z piątku na sobotę) ze Lwowa, przesłał natych
miast do Rady miejskiej pisemną rezygnacyę z 
godności wice-burmistrza m iasta; następnie po
żegnał się z urzędnikami magistratu i oddał klu
cze do rąk dra Koppla. Rezygnacya ta Wywołała 
niezmierny popłoch w obozie obrońców niepo 
rządków m iejskich; —  a wszystkich zdziwił nie
zm ierny pospiech dra F ech tdegena w usunięciu 
się od spraw miejskich. Dr. Fechtdegen nie cze
kał nawet, aż Rada miejska przyjmie rezygua-

„Czyżby komisarz rządowy był jnż w dro
dze ?!...

„Z w ia n e  zaś dziś w południe doraźne zgro
madzenia radnych miejskich, postanowiło wysłać

deputacyę do Lwowa. W skład niej weszli pp.: 
Holzer Izak, Schailter Ludwik, Stroka H enryk i 
dr. Zbyszewski W iktor.

„ Widocznie ze Lwowa nie najlepsze nadeszły 
wiadomości! Wypada nam się tylko z tego cie 
szyć, bo kres dotychczasowych nieporządków, o 
ne słyszymy, niedaleki. Wyjeżdżająca dziś o go
dzinie 4 po południu depntacya przywiezie za
pewne z namiestnictwa uchwałę, rozwiązującą 
Radę miejską. S t r a c i m y  n a  c z a s  p e w i e n  
s a m o r z ą d ,  lecz zyskają na tem stosunki miar 
sca i może ta okoliczność zdoła doprowadzić te
raźniejszą partyę iZądzącą do upamiętania"....

Z  Rady państwa.
Wczoraj toczyły się w I z b i e  p o s e l s k i e j  

w dalszym ciągu rozprawy nad referm ą studyów 
prawniczych.

Pos. S i u e r g k h  przemawiał za większem 
uwzględnieniem nauk prawno-państwowycn i praw- 
no-historycznych. Żądając zniesienia tytułu dok
torskiego dla prawników, powołuje się mewca na 
Francyę i Niemcy, gdzie z reguły adwokaci nie 
posiadają tego tytułu, a powaga stanu adwokackie
go wcale na tem nie cierpi.

Pos. P i r q u e t  uderzył wprost na dotychcza
sowy system nauk w uniwersytetach. Zadaniem 
państwa powinno być zdaniem mówcy kształce
nie urzędników, a nie uczonych. ( J a ły  p l a n  
n a u k  w ś r e d n i c h  i w y ż s z y c h  s z k o ł a c h  
A u s t r y i  p r z e ż y ł  s i ę  z u p e ł  ie . Niniejszy 
projekt reformy w niczem istotnem go nie zmie
nia. W  końcu uskarża się mówca na dotychcza 
sowy „lekki" system uczęszczania na wykłady.

Pos. P  i n i ń  s k i podnosi jako zaloty projektu: 
rozszerzenie planu nauk ze względu na nauki praw- 
no-państwowe, zaprowadzenie wykładów hiscoryi 
prawa austryackiego i zatrzymanie istniejącego po
rządku studyów.

Mówca zwraca się do m inistra oświaty z proś 
bą o wyraźne zaznaczenie w rozporządzeniu wy- 
, onawczem że jest obowiązkiem każdego docenta, 
tak na wykładach, jak na egzaminach przy bi- 
storyi austryackiego prawa należycie uwzględnić 
rozwój partykularnego prawa w pojedynczych te- 
rytoryach. W k o u c . domaga się mówca, by przy 
zamierzonej reform ie rygorozalnej p r a w o  p o l 
s k i e  uznano za przedm iot egzaminów

Z kolei zabrał głos m inister oświaty G a u t s c h 
i oświadczył, że niniejszy projekt ma odpowie
dzieć postulatom, stawianym przez rozwój um ie
jętności w ostatnim dziesiątku lat i przez zmie
nione warunki społecznego i państwowego życia. 
Przechodząc do szczegółów, zaznacza minister, że 
rząd nie ma bynajmniej zamiaru studyom prawni 
czym odbierać podstawę historyczną. History* 
państwa austryackiego ma objąć tak ie  dzieje po
wszechnego prawa. Dla tej dziedziny nauk rząd 
ma zamiar pozyskać samoistnych docentów. Nadto 
uwzględniane będą n ieżycie  dzieje rozwoju prawa 
w pojedynczych krajać*^ a w o d p o w i e d z i  
p o s ł o w i  P i n i ń s k i e ^ m  o ś w i a d c z a  m i 
n i s t e r ,  ż e  i s t n i e j ą c e  p u d  t y m  w z g l ę 
d e m  n a  g a l i c y j s k i c h  u n i w e r s y t e t *  oh 
s t o s n n k i  ż a d n e j  n i e d > z n a j  ą z m i a u y.
J *Ti-  J-fĄ -i"—- r —1 M4 iw i  MiniĄskI Prrgp.
red.)

W  dalszym ciągu uzasadnia minister większe 
niż dotąd uwzględnienie jt  projekcie umiejętności 
prawno-państwowyeh i wskazuje w szczególności 
na rozwój prawa administracyjnego, które wymaga 
bardziej umiejętnegc kształcenia prawników. P o
lemizując wreszcie z pp. Morsey em, Masarykiem 
i P irquet’em, zalecał m inister przyjęcie projektu 
bez zmiany.

Z kolei p. S l a y i k  rozweselił całą Izbę opo
wiadaniem jaskrawych przykładów braku znajo
mości obowiązujących ustaw o urzędnikach

Po przemówienia p. S o m m a r u g i  rozprawę 
odroczono.

W  końcu pp. H a u c k  i towarzysze przypo
mnieli jeszcze raz sprawę znanej paniki giełdo
wej, wywołanej przez Wiener Tagblatt i zażądali 
od m .m etra prezydenta, by już raz. ogłoszono 
wynik przeprowadzonego w tej sprawie śledzrwa, 
zwłaszcza że dziennik ten obwiniał i obrażał 
członków Izby poselskiej.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro we 
czwartek o godzinie 11 rano.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  27 stycznia.

11 Diritto Croato, organ posła dra L a g i n j a ,

omawia w szeregu artykułów obecne położenie 
parlam entarne. W artykułach tych znajdujemy 
następujący nstęj o polityce Koła polskiego: P o- 
l a k ó w  a nie Młodoczechow należy pociągnąć do 
odpowiedzialności za obecne pożałowania godne 
stosunki w Radzie państwa. Na P o l a k ó w  — 
z boleścią trzeba to powiedzieć —  nie można li
czyć. Członkowie Koła polskiego okazywali zawsze 
i dziś jeszcze okazują, iz nie umieją wyjść z koła 
ich odrębnych interesów krajowych i nie mają 
wcale poczucia świętości sprawy spólnej S ł o 
w i a ń s z c z y z n y .  Klub polski oświadczył się 
w ostatnich czasach kilkakrotnie za cynicznie wy
godną polityką wolnej ręki, zawsze gotów zwró
cić się dziś ua lewe jutro na prawo, według 
wskazówek rządu centrą uego. Parlam entarna gru
pa, która irz°ka  się własnej nawet woli i poniża 
się do ślepego posłuszeństwa nie może być sp rzy 
mierzeńcem sumiennych posłów słowiańskich Z 
pomocą Koła polskiego narody słowiańskie lepre- 
Łentowane w Radzie państw, nie uzyskałyby ni 
gdy nic stanowczego dla swojego bytu i narodo
wego rozwoju. Taki klub Lie może być sprzym ie
rzeńcem C z e c h ó w ,  narodu, który żąda urze
czywistnienia swego historycznego prawa pań
stwowego. Ten klub może cajwyżej Uznawać pra
wa historyczne zjednocz mej p ”o 1 s k i ; uznania 
tego praw a nie można jeduak pogudzić z auatr^mc- 
ką jTLą i dynastycznemi uczuciataj. Koło polskie 
nie w jstąp . nigdy jako obrońca praw historycznych 
narodu czeskiego, K r  o a t o w i austryackich R u- 
s i n ó w .  Koło polskie w ślepej swojej nienawiści 
do R o s y  i nie igodz* u& zmianę polityki za
granicznej —  na zmianę, która bardziej odpowia 
dałaby interesom państwa i większości jego lu
dów. Dopóki rząd zezwalać będzie, aby pol
ska grupa posiadała obecną j obecną liczbę 
członków, dopóki rząd stosownie do żądań spra
wiedliwości i prawdy u 'e Postara się, aby trzy 
miliony R u s i n ó w  uzyskały odpowiednią liczbę 
własnych posłów-, należy uważać politykę rządu 
za zasadniczo wrogą narodowościom słowiańskim.

Wywody te obok gorzkiej prawdy, zawierają z 
gruntu  błędne i nawet, szkodliwe zapatrywania. 
Nie mogą też zostać bez odpowiedzi, którą za
strzegam y sobie ua później dowodzą one jednak, 
jak odsuaszająco dzjał ać może polityka bezwzglę
dnie rządowa, nie licząca 8>ę z naszemi narodo- 
wemi interesami, kłóre domagają gię pozyskania 
wszystkich słowiańskich ja r °dowości w A u s t r y i .

Z  Niemiec Ustala szkolna, Uymisya Miąuela
iCoutCtncye.

W  Izbie p o se lsk ie j sejmu pruskiego toczy się 
Od poniedziałku r°tpi-awa g e n ia ln a  nad proje 
ktem do ustawy 0 8zkoInlctwie ludowem.

P. W e s s e l  / e strouuiotwa wolnokouserwaty- 
wuego oświadczy* się p rzeciw projektowi, bo 
jest oparty na zajdzie * y zoaniowej, twierdząc, 
że tendtneye hierarchii duchownej sprzeczne są 
z interesem  p a ń sk a  — i z®iądał wybrania oso
bnej komisyi z członków. — p . B u c h  
stronnictw a konserwatywnego przeciwnib oświad
czył się w całości i w szczegółach za projektem. 
P. E n e ^ c e r u S  znowu ze stronnictwa narodo- 
wo-liberalnego wystąpił stanowczo przeciw pro 
jektowi, zapowiciając walkę w obronie swobody 
w organmacyi szkolnej, bo od niej zależy przy 
azłość państwa i w yrn tf nadzieję, że szkoła za
trzyma dotychczasowy charakter ihstyReyi pań
stwowej, a D:e stanie się mstytueyą kościelną. 
Przeciwnie p. R e i c h <. n s p <- r g  e r ze stronni
ctwa środkowego zal ui' uA t , ^  projekt, bo w 
przyszłej szkole upatruje skuteczny środek prze
ciw szerzeniu się socjalnej demokracyi.

Po tych mowach wyst%bił minister oświaty hr. 
Ż ą d l i  t * aby z9ZCil *¥7® zadowolenie, iż pro
jekt w sferach Ble . zdobył sobie uznanie.
Niektóre zarzuty, ń1, 6 koszące się do podstawy 
zasadniczej, dadzą usbnąć w rozprawie komi
syjnej. Według Pobudką do ułożenia o
mawianego proje**'0, wzgląd na warunki, 
od których byt p8I18tWa zależy. Sprawa tych 
warunków musi b/ 1 w—"ótce rozstrzygnięta. Szko
ła musi się opier^’ oa i0ligil.

Mowę tę przyjęć P riwica i centrum  wieluiemi 
oklaskami.

Po moi przem>wiał imieniem K o ł a  p o l 
s k i e g o  p. J a ż d ^ ^ s k i ,  domagając się wy
kładu nauk w języku “Czystym —  i konsekw en
tnego p rzeprow adź11’4 zasady wyznaniowości 
nietylko w o r g a n iz ^ 1 ^koły, ale i w inspekto
racie.

Dotąd obiegały [,0 .dennikach różue pogłoski 
o braku zgody w ‘° ° l8 m inisterstwa właśnie z 
powoau tej ustawy j jjlnej. Teraz pokazuje się, 
że minister M i q u g v ł  jej przeciwny i wrę
czył swoje podanie . L lymisyę. Cesarz jednak 
nie przyjął dyinisyi 1 ‘kądał od niego, aby je
szcze pozostał do ^ aS|,i kiedy sytuacya w roz

prawach się wyjaśui. W sobotę w południe roz
mawiał cesarz o ustawie szkolnej z ministrem 
Zedlitzem ; wieczór tegoż dnia przyszedł niespo
dziewanie jeszcze raz na rozmowę, na którą w e
zwał także Miąuela, oprócz tego Douglusa ze 
stronnictwa wolno-konserwatywuego i Bendę z 
narodowo liberalnego. Rozmowa ta nie wywarła 
wpływu, jaki był zamierzony, bo tak woluokon- 
serwatywni jak narodowo liberalni opierają się 
ustawie, a cofnięcie dymisyi M iąuela zależy — 
jak się zdaje — od tego, czy w komisyi uda się 
ustawę zmienić w wielu punktach ważnych. Pod 
lym względem mało jest naaziei, dlatego dymi- 
sya jest prawdopodobną.

W parlamencie niemieckim uchwalono w trze- 
ciem czytaniu traktat handlowy ze Szwajcaryą i 
wniosek p. Bartha o sąaach rozjemczych dla za
łatwienia możliwych sporów, jakie mogą wyni
knąć w wykonywaniu traktatów, —  oraz w d r ą 
giem czytaniu konw encje, zaw ane z Austro- 
W ęgrami i B łocham i w ODrorie patentów, z ja - 
ezków fabrycznych i wzorków.

Z  Paryża.
Journal Officiel ogłasza d e k r e t ,  na mocy 

którego ustanowionym zostaje urząd s z e f a  g e 
n e r a l n e g o  s z t a b u  m a r y n a r k i .  Ten ad
m ira ł, który zajmować bęazie w marynarce sta
nowisko podobne do tego, jakie generał Mi r i -  
b e l  zajmuje w arm ii, będzie zarazem kierowni
kiem gabinetu m inistra m arynarki, w szczegól
ności jednakże należeć będzie do niego wszystko 
to, co dotyczy przygotowań wojennych. Będzie 
miał we wszystkich komisyach głos doradczy, a 
także w wyzszej ladzie marynarki. Szef sztabu 
m arynarki będzie miał do pomocy dwóch „po
mocników gen. szefa sztabu “ mianowanych na 
przedstawienie szefa i m inistra marynarki przez 
prezydenta republiki Na nowe stanowisko szefa 
generalnego sztabu m arynarki mianowany został 
adm irał G e r y a i  s , kuinendant tej samej eskadry, 
którą podejmowano z taKiemi owacyanu w K ron
sztadzie.

W  obozie klerykalnym panuje rozdwojenie, a 
niektóre dzienniki dokładają wszelkich starań, 
aby niezgodę rozdmuchać. Konflikt między kaidy- 
nałami lrancuskimi a kuryą rzymską nie został 
jednakże publicznie ujawnionym , i komunikat 
rzymski, zamieszczony w Oaulois, omawiając ode- 
zwę kardynałów, nie gani wcale jej tonu, w yra
ża tylko ubolewanie, że w odezwie nie ma 
wzmianki o k w e s t y i  r o b o t n i c z e j ,  która 
przecież stanowi punkt ciężkości polityki katoli
ckiej X IX wieku.

L a u r  wciąż jeszcze szuka cposobu rehabilita
c ji po otrzymanym policzku, a jeden z dzienni
karzy wyraził się dowcipnie, że Laur ze swym 
policzkiem tyle robi hałasu, iż codziennie można- 
by sądzić, że otrzymał nowy. Intransigeant p i
sze, że chociaż F 1 o q u e t odrzucił żądanie La„. 
ra, sprawa nie została załatw ioną, i manewr, do 
konany przez prezydenta Izby, który z uuiysłu 
zawcześnie zamknął sesyę, nic nie pomoże, po
nieważ po ponownem zebraniu óię parlamentu 
sprawa zostanie wznowioną.

Akeya ran. u a Itosyi.
No Woje Wremia i Grażdumn  ogłaszaia urzę

dowe sprawozdauie o akcy i, zmierzającej do zła
godzenia nędzy w 17 gubern iach , domkniętych 
nieurodzaiem. Że sprawozdania okazuje się i i  do 
dnia ] stycznia 1892 roku wydano na zakupno 
ziarua ceiem wyżywienia włościan , nu zasiewy 
ogółem 72,690.500 r u b l i ,  mianowicie w gu 
hernii woroneskiej 2 miliony, w wiackiej rubli 
4 264.000, w kazańskiej 6 600 000, w kurskiej
1160.000, w niżegorodzkiej 5,500 000. w oien- 
bursbej 5 000 000 , w orłowskiej 1 060.000, 
w penzeńskiej 5.&20.000, w permskiej 4,000 000, 
w riazańsiiej % 900.000, w samarskiej 7,400.000, 
w saratowskiej 8 000 000,, w symbirskiej 6 000.000, 
w tambowskiej 5,700 000, w tobolskiej 3,706 500, 
w tulskiej 2.580.000, wreszcie w ufimskiej rubli
1.300.000.

Zapasu zboża we wszystkich tych guberniach 
razem zakupiono i sprowadzono do 1 stycznia 
1892 La wyżywienie głodnych l '7,684.000 pu
dów, na zasiewy 9,537.000 pudów ; prócz tego 
zakupiono, lecz nie dostawiono jeszcze 10,617.000 
pudów na wyżywienie i 4,867.000 pudów na za- 
sibwy. Według przybliżonych obliczeń n a l e ż y  
j e s z c z e  d o k u p i ć - n a  w y ż y w i e n i e  p u 
d ó w  27,789.000 i n a  z a s i e w y  21,682.000 
p u d ó w .  Okazuje się z tego, że dla zapobieżenia 
nędzy potrzeba jeszcze dokupić zboża więcej niż 
arugie tyle, co dotychczas zakupiono.

Z  Uuigaryi.
O obecnym stanie zatargu między Bułgaryą a 

Fraucyą pisze Agtnce Lulcanigue , że rząd buł-

garsKi dopoty nie zgodz. się na wręczenie rzą
dowi francuskiemu znanego oświadczenia, dopoki 
nii otrzyma noty pisemnej z zapew nieniem , iż 
rząd tkane liski zgadza się w zupełności z oświad 
czeniem bułgarskiem , a szczególnie z tym pun
ktem, który określa sposób postępowania w po
dobnych wypadkach w przyszłości.

W ręczenie noty bułgarskiej jest przeto odro
czone aż do nadejścia wyjaśnień z Konstantyno
pola.

Do rannego Stambałowa pojechał z Wiednia 
asystent Billrotba, nie dlatego, aby stan jego był 
groźny, lecz tjlk o  dlatego, le  miejscowi lekarze 
nie mogli wyszukać m .ejsca, gdzie utkwiła kula 
w udzie i przeto wydobyć jaj nie mogli.

K l r o n i l ł a .
K r a k ó w ,  27 stycznia

t  A d o lf  C h ryu to w s k i, weteran wojek polslrioh z 
1831 r., oficer 2-go pułku jazdy kaliskiej, zmarł 
w Krakowie w 8 6  roku życia. Z zasłużonego żywo
ta sędziwego patryo.y godzi sio zanotować, iż do 
walki o wolność narodu poszedł jako ochotnik, a 
męstwem osobistem dosłużył się stopnia ofioma. Po 
upadku walki, jak tylu innyoh, t  dał s:ę na tuła- 
ozkę. Przemieszkiwał w Paryżn, W ersalu, Poitiers, 
Montpeuei Przez lat 11 był cekretarzem Centrali- 
zaoyi Towarzystwa Demokratycznego we Fraucyi. 
Prze/ lat parę urzędował w zarządzie miejskim 
Strasburga. Przed kilknnastu laty powrócił z eml- 
gra-yi do Krakowa. Zgon zaouego starca przyspie
szyło przeziębienie się, jakiego się naDawi> na na
bożeństwie za zmarłych jego kolegów z waiki, urzą
dzone w dniu 29 listopada.

D r . Llld w iK  F in k e l , docent uniweisytetu lwow
skiego , miauowany został honorowym członkiem 
lwowskiej Czytelni akademiokiej. Uchwałą tą mło
dzież akademicka lwowska złożyła wyra> sre j wdzię
czności dla dra Finkia, jako dzielnego pracownika 
na niwie historyi i jednego z szozerych przyjaciół 
tej młodzieży.

ż:m arli Józet M e u h c r z y ń s k i ,  starszy inży
nier kolei południowej w Rosyi, honorowy obywatel 
m. Odessy, zmarł w Krakowie w 43 rokn żyoia. 
Ś. p. Meche/E/óski, wychuwanieo teouniki krakow
skiej, kończył studya zawodowe we Franoyi, poozem 
w pogoni za chlebem przeniósł się do Rosyi. Jak 
wielu innyoh, zniewolony do przyjęoia rosyjskiego 
poddaństwa, umiał wśród Rosjan zdobyć sobie po
ważanie, czego dowodem niezwykły ais Polaka za
szczyt zamianowania go honorowym, obywatelem 
(poci/etnyj grażdanin) miasta Odessy, gdzie był 
naczelnikiem magazynów kolejowych. Do Krakowa 
przybył za urlopem na ku racy ę.

P ro g ra m  w ie czo ru  T o w . m u zycznnyo w piątek
dnia 29 bm. w sali przy ulicy św. Tomasza I. 32, 
składa się z następującymi utworów: 1) Rsff: 
Trio na iortepian, skrzypce i wiolonczelę, odegiają 
panoa Adolfina Nowotna, prof. Singer i prof. S tbgl.
2) Deklamacja, wygłosi panna Wanda Biernacka.
3) a) Żeleński: Humoreska, b) Moezkowski: Wale, 
odegra panu*. Adolfina Nowotna. 4) a) Basndel: 
Reeitativo i Arya' z op. „Rmaldo", b) Bizet. Se- 
gnedilla z op „Carmen", odśpiewa par.i *%. 5) 
Volkmann: Serenada na instrnmenta smyezkowe 
(D moll) (wiolonczela solo, prof. StinglJ. 6) Kolsn- 
dy w opracoweniu dra Władysława Żeleńakicg •. 
a) ,,W żłobie leży", fc; „Lnlajio Jezuniu", o) „Ghri- 
stns natus", d) „Między świata", udśpiewa chór 
mięszaoy. Początek c 7 ’*/, wisczór. Bi.ety po oenie 
50 c.t. za krzesło, 20 et. za wstęp sprzedaje wy
łącznie kancelaria Tow. muzycznego (pioc Szcze
pański 1. 3 od 12l/t  do 1 j/t i od 5 do 6)

Chor męski Towarzystwa mnzyoznego pozyskał 
eeuny nabytek wskutek przystąpienia pierwszortę- 
duych sił „Lutni" lwowskiej, iużynierów kolei pań- 
stwowyoh, przeniesionych do Rńakowr.

Z te a tru . Jutro na czternaste t. zw. ozwartkowe 
przedstawienie daną będzie kotnedya Fredry Pan 
Geldhab" z p. Liemaszką w roń tytułowej, — jako 
Flora wystąpi po raz pierwszy p°mi Sewera. Rozpo
cznie przedstawienie obrazek Przybylskiego „Pierw
szy bal". W sobotę na benefis Edmunda Rygiera 
znakomity dramat Henr.ka Sienkiewicza p. t. „Na 
jednę kartę1.

Z d yre kcyi te a tru  krakow skiego kom unikują 
Lam, z prośbą o umieszczenie, następująoe p ism o :

„Tenaenoyjnie rozsiewane wieści, zwłaszcza w pi
smach zamiejscowych, o rzekomem ustąpieniu kilku 
osób z personalu naszego teatru — są zupełnie nie
prawdziwe , a kto zna tutejsze dobre stosunki tea
tralne, podobnych pogłosek nie może brać na seryo 
Co się tyczy pani Hoffmann, to znakomita ta ar
tystka po odbytej kurao/i wraca z dmem 1 kwie
tnia ne scenę, zaś stan zdrowia p. Ruszkowskiego 
jest obecnie tak korzystny, że i on niedługo będzie 
mógł występować".

Z  literatury skandynawskiej.
( J . P  J A C O B S E N  : N le ls L y h n e . P r W k h d  b u  * ,
Ros... W arszawa, 1891. Nakł. G ebetnera i Wolfa.)

Nazwieko jacobsena nie po raz piei wszy zjawia 
się przed oczyma polskiego czytelnika. -Zdobiło 
ono już wydany przed laty kilku w W arszawie 
zbiorek nowel, w którym  obok utworów, tłom a- 
czcnych z angielskiego i niemieckiego, znalazł 
się i przegład drobnej powiastki duńskiej p. t.: 
„Pani Fónss* *). PierwBzj ten „debiut" Jacob- 
sena w beletrystyce nasze, przem inął atoli bez 
echa i ślad po n m utonął w powodzi jednodnió
wek nowellistycznych. Nie Bądzimy, ażeby po
dobny los miał spotkać obecnie świeżo literatu
rze polskie! przyswojoną powieść tegoż autora 
p L „Niels L y h n e '. Jestto  bowiem bezsprzecznie 
jedno z najznakomitszych dzieł piśmiennictwa 
skandynawskiego, zasługujące na bliższą uwzgę 
i staianną ocenę.

Podobnie jak  wszystkie utwory współczesnych 
pisarzy skandynawskich, tak i dzieło Jacobsona 
je s t płodem stosunków lokalnych, odźwierciedle 
n>m  prądów  społecznych i politycznych, które 
nigdzie może tair silnie nie odbiły swego piętna 
na twórczości poetyckiej i powieściopisarskiej, jak 
w Skandynawii. L iteratura skandynaw ska— zwła- 
ozcza nowsza —  nie posiada prawie dzieła, któ-

*) „Trzy nowelle" (Biblioteka Życia FF.) W ar
szawa 1889.

rego najgłębszą istotą, podstawą i celem nie by
łaby mniej lub więcej wyraźna tendeneya i dą 
żność spółuczna lub filozoficza, występująca nawet 
tam, gdzieby się jej najmniej spodziewać było 
^ ■ćhii I u powiećci puoŁje — pełne są 

alluzyj do istniejących w cał ?’ pełni 
lub chylących się ao upadku, albo wreszcie vry- 
nurzai jcy ;h się dopiero poglądów i pojęć. Z ka-

ego, i  lania, nieznacznie w tok opowiadania 
wp ecionegu, z każdej uwagi ogólniejszej, włożo- 
nel Us*a  bohaterów, widnieje niezłomna siła 
przekonań i gorąca chęć wpojenia ich czytelni
kowi lub słuchaczom. Tendeneya ta kryje się zrę
cznie za osłonkę artystycznego wykończenia i 
żarliwie przestrzeganej „przedmiotowości"; ale 
w praw ne oko znawcy odkryje ją nawet w „obje- 
ktyw nej" analizie ducha ludzkiegc, dopiowadzauej 
czasem do ostatecznych granic bezwzględności.

Tak więc zarówno Ibsen i Bjórnson w Norwe
gii, jak  S tnnbberg  w Szwecyi, a Jacobsen w Da
nii —  są nietylko poetami narodowymi z tytułu 
swego lite raC“ *go języka, lecz także wiernymi 
m alarzami chwili bieżącej, odzwierciedlającymi w 
swoich d z i« aCh oaJ8fibtelniejsze drgnienia i prą
dy, nurtujące 8P8‘e.czeństwo skandynawskie.

„Niels L yhne jest wiernem odbiciem zarówno 
współczesnych stosunków i dążeń narodu duń
skiego, jak wszystkich wybituycb właściwości, ce
chujących ogólny typ mieszkańców duńskiego 
półwyspu. Bohater powieści Jacobsena posiada 
wpzystkie z n a m i e n n e  rygy charakteru narodowe
go ; i właściwą Duńczykom wrażliwość na w pły
wy zewnętrzne i przyrodzoną im skłonność do 
melancholii i marzycielstw^ wyrażającą się w nie

pohamowanej i ni<JŹm nieukojonej tęsknocie za 
nieuchw ytną m arą l0e8ń). Przeciwieństwo między 
sennem  marzeniem .Jciem rzeczywistem i wy 
wołany niem roz&  ̂ !?k w duszy marzyciela; 
głęboka tragedya j a 'ur poetycznych i idealnych 
której ofiarą padł *a n .poeta *) — stanowią tło, 
na którem rozgryw*!^ s'ę losy N:elsa Lyhne.

Urodzony z matk* .10.*rzycielki, której dusza na- 
wskróś poetyczna, w krainie cudów i wzno
sząc się ponad oświ* tęskniła do nieznanych, 
niedocieczonych taje®111.6 bytu" —  i 2 °jca, który 
lnbo z natury wcale ni® poetyczny, czaBem 8ię 
skłamał ku „smętnej g l i n i e " ,  przyniósł Niels 
z sobą na świat za<f,Ł 1. 8ilnie rozwiniętego ma 
rzycielstwa i zdrad’ Wl.1 Uewrozy. Wychowanie 
zamiast zdusić, rozW1’1̂  0 V nim oba pierwiastki 
psychiczne: Matka s*8!"8 4 się przedewszystkiem 
wpłynąć na wyobra* 11 ®Jna i rozbudzać j eg° 
fantazyę; w przekon*01^  tem  ułatwi mu drogę 
do stania się wi*1 01 Poetą. Sitntek b j ł  taki. 
że Niels popadał .° w ponure zamyślenie, 
czuł się slabem j jjiip nie znaczącym stworzeniem, 
nie mogącem inarżvf .P* zy^złości pełnej chw a
ły . Krótkie chwile ^ tchQ,*nl.ft Jak.le »n»ysł chłop
ca znajdował w tow?rzy' 5 0,.ca — zacierał
wpływ matki i jej paśme. Chłopiec w zrasta w 
domu roazicielsKim ■" *  wiejskiem ustroni, 
—  w święcie fanfes^ czn^ h wytworów w.o-. 
b rażn i; -  U  n i ,jako drugiem życiem, id ą .  
cem ręka w ręke % rzeczywistością, a jednak 
chowającem gję no z® n,% starannie “ N a mło
dociany umysł łzieck® podziałała siln e znajo

*) JaoobBen zmarł w r  ^^^4.

mość dwóch osób: nauczyciela domowego Bi- 
gum a „filozofa na poły, a na poły dziwaka", nie 
uznającego żadnych systematów i spoglądającego 
z wyZyn własnego ducha z nieopisaną pogardą 
na ludzkość, jej dążenia i działalność i — Ede- 
liny Lyhne, młodej siostry gospodarza domu pod
bijającej siłą niezwykłej urody wszystkich, którzy 
się do niej zbliżyli. Niels przywiązał się do c.otki 
nam iętną miłością Dudzącego się w chłopcu męż
czyzny, a świadomość, że naucz /ch i jeeo kocha 
ją i o wzajemność tralezy, napełniała go goryczą 
i nienawiścią do bezw olnego  swego rywala. Atoli 
serce Elidy trawiła miłość dla innego „miłość 
beznadziejna, która ją  złamała i do grobu przy
wiodła". Śm ierćje( byłr dla Nielsa ciosem, który od
raza zburzył cały świat jego wierzeń i rojeń. Za- 
gf ły w nim wszelkie uczucia religijne. Słepo 
ufająca niebiosom wiara znikła wobec głuchej na 
ból jego obojętności Boga — Niewiara, podsyca- 
na pog]ą(jam,- j naukami Bignma, rozpanoszyła się 
w rnłodem sercu; świadomość, że przez tc staje 
się zupełnie różnym od innych naDełniała go ra 
dością i niedowierzaniem: stał się skrytym i mil
czącym z obawy, aoy nie poznano (jego myśli, 
mizantropi® i skłonność do analizy zaczęła coraz 
głębsze zapuszczać w nim korzenie. Przypadek 
sprowadził gb z dalekim krewnym rówieśn k:era, 
co do wieku, ®le przeciwieństwem jpgo co do 
usposobienia i (barakiem . Eryk Refstrup obda 

talentem  rzeź' larskim, silny, odważny, wy 
rwały i wojny 0d wszelkiej cgzaltacyi i choro-j 

wpływów fautazyi, szybko zawładnął bier
Tak Niel6ff 1 Przyku* do siftbi*'

^ztaeteł młody Lyhne W samotni wiej-

ssiej aż do ehwiii, gdy dla studyów przeniósł się 
do stolicy, gdzie E ryk jako ceniony artysta, sze
rokie miał stosunki i wpływy. Za jego pośredni
ctwem dostał się Niels do domu młodej wdowy 
po oogatyin magistrze farmacyi, pani Boye, w któ
rej salonie zbierała się śmietanka mteligencyi, po
etów, artystów i mlodz.eży, opaląjgcej sobie skrzy
dła w ogniu źrenic cz r.-A-wj gospodyni. Niels 
znaiazł się w swoim żywiole i mimo przestróg 
dał się pociąsmąć niebezpiecznemu urokowi pani 
Boye. Tajemnicze wieści, krążące o romansie jej 
z jakimś wielkim i znakomitym cudzoziemcem, za 
którym nie zdoła«a ukoić tęsknoty — otoczyły ją  
w oczach młodetro romantyka aureolą idealnego 
poświęcenia. Stał sie codziennym jej gościem. 
W  planach swoich nie obliczał1 się wcale; celu 
sobie uifc stawiał „Obciął żyć życiem marzeń... 
mieć ideały, nieurzeczywistniąjące się nigdy1? — 
a myśl o iem, uszczęśliwiała go i napawała roz
koszą. Między nim t uroczą pan; Boye, zawiązał 
3ię stosunek dziwny: „Niels rozmarzony, zawie
szony myślami na obłokach, rozmiłowany w pię
knej kobiecie, ubóstwiał ją nieziemską miłością; 
ona, kobieta kapryśna, romantyczna, odwzajemnia
ła mu się po swojemu, to jest szukałr w miłości uko
jenia swojej tęsknoty. Dia niego był to „sen szcze
rozłoty, obleczony w żyjące form y;" rzeczywi
stości nie cierpiał wolał przeto marzyć i śnie; 
przepadał za życiem fikcyjcem, kochał raczę1 fau- 
tazyą niż uczuciem; a poć wpływem tej miłości 
Usuną? się od świata prawdziwego, oddalił od po
jęć ogółu, zerw a' z najbliższem atoczen.em.

(D. d  n .)
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B a l. W dniu 24 lutego br. odbędzie się w sali 
saskiej wielki b a l, staraniem komitetuj, złożonego 
przedstawicieli wszystkich kół towarzyskich naszego 
grodn. Komitet przybrawszy do swego grona osoby, 
których ruchliwość i doświadczenie dają rękojmię 
najlepszego urządzenia zab»wy, pragnie powiększyć 
fundusze na pomnik Al. hr. Fredrj wt Lwowie 
i na oele To w. muzycznego w Krakowie.

N a  ślizgaw ce obok ogrodu botanicznego jntro 
w czwartek przygrywać będzie, orkiestra wojskowa 
od godz. 2 do 5 po połuduin.

Rewizye policyjne. Wezoraj po południu zarzą
dziła tutejsza dyrekcya policyi w antyk Warniach, 
handlach książek szkolnych i niektórych księgar
niach rewizje z powoau podejrzeń, że tam sprzeda
ją książki, jdsma, obrazy, fotografie, jaketei inne 
przedmioty, obrażające ofcjczajnośc publiczną. Powo
dem do tego krokn były stwierdzone fakta wskazu
jące, iż niektóre z tej kategoryi handle truanią się 
boz koncesyi wypożyczeniem książek bezecnej treści, 
lub w inny sposób twych npiawnień nadużywają. 
Przeciw winnym tych wykroczeń wdroży policja 
dochodzenie sądowo karne, jakotei podlegną oni ka
rom w drodze adminio»raoj jnej.

T a r n ó w , 26 styooaia. (Koresp. N. Reformy). 
Za spokój dnszy poległych w walcs o niepodległość 
narodową w r. I 068, urządzonem soslało, tak jak 
w latach poprzednich i w tym roku żałobne nabo
żeństwo w kościele 00. Bernardynów, za staraniem 
■towarzyszenia straży ochotniczej pożarnej w Tar
nowie.

W czasie nabożeństwa zapełnił się szczelnie ko
ściół publicznością, zgromadziły się licznie stowa
rzyszenia rękodzielnicze ze światłem i chorągwiami, 
straż ochotnicza pożarna ze swym sztandarem w 
Fełnym komplecie. Muzyk- straży odegrała na chó
rze kilk t utworow w duchu leligijno-pairyotycinym. 
Jak *a*wycsaj, P° odbytem nabożeństwie odśpiewa
ną została przez zgromadzoną pnblieznoae pieśń 
„Beże coś Poissę" Należy się szczere uznanie p. 
M. Jamrowiezowi, który nie szczędząc trudn, go
rąco urządzeniem nabożeństw intencyjnych
narodow ych , ule n-Jte zawsze tam spieozy se swą 
czynną pomocą gdzie go wzniosły onowiązek pa- 
tryoiyozny powołuje.

Z Izby notaryalnej tarnowskiej. Dnia 2 « bm
oJbjły  się wybory do T";by noUiyalaej w Tarnowie 
na dalsze tizylecie. Wybrani zostali: prezesem dr.
Bronisław Brzeski, zaztępcą prezesa Adolf Vayhin- 
ger, u słonkami Izby : Tytns Bujnowski, Antoni Fi- 
bion, Antoni Hanusz, dr. Ludwik Midowicz A l e 
ksander Wrsłoeki. a las^ępeami członków; dr. Jan 
Myoiński, BrurisłftW Nowiński, Karol Prochaska.

Ł a ń c u t, 24 stycznia. (Ker. N . Reformy). s ta ra
niem Tow. gimnastycznego „Sukćł1 odprawione zosta
ło d. 22 bm, jako w 29-letnią rocznicę styczniowego 
powstania, żałobne nabożeństwo w tutejszym kościele 
paranalnym. Trumna spoczywała na podstawie, na
śladującej mogiłę, zrobionej z mchu i zibleni. U stóp 
tejże mogiły widniuł wiemeo z najieem ; , Wieko
pomnym bohaterom * r- 1868 — S o k o ł y naa tru
mną unosił się anioł w powietrzu, świątynia prze- 
pełniouą b y «  licsnie zgr„maazrnsm mieszczaństwem, 
inteligencją i reprezentacyami władz autonomiczuyuh 
i gminnych. Z okolicy wielu włościan umyślnie na 
to nabożeństwo przybyło. Po obu stronach katafalku 
stali Sokoły w mundurach, jako też straż ochotni
cza i cechy rzemieślnicze ze światłem. Po nabożeń
stwie oaśpiewanc pieśni ne rodowe,

W icczorem w aąli „ Sokoła “ odbył sic takoż dnjjt 
uU win.lt. Ę i p-iną. się oń bżfJTzó pięknym i s u -  
joieiiuie opracowanym, do nroozjetosci zastosowanym 
odczytem, za 00 prelogentowi burzą oklasków po 
dziękowano. Gry na fortepianie P-ń Hużyk i Zakliń- 
ggiej, deklamaoye pań Sspunsrowej, Krzyżanowskiej 
i p Gawlikowskiego, JłlK niemniej śpiew chóru So
kołom wypadły bard»o dobrze i wprawiły licznie 
zebraną publiczność w prawdziwy zachwyt. Wieczo- 
czorek *akończyły 2 0DrMy z iyeyeh  „a6b, ułoio- 
ue wedłng pomysłu p. Aliny KaLnuowej, wyksnane 
przez nią, jej rodzinę, tudzież dobrane przez nią pp. 
Bcgdańi - ą , ' ’< dzi^r,,, Madejskie, Bir*,u« i innych. 
1 wieczorka WyUj6Biono jaktajpodn uśiejsze wrażenie, 
któreg0 ślady nje j atwo w p»mię«i zaginą.

Wszystkim drufiom itórzy brali ndział w obcho 
dzie walki za wolność i wiarę, i ozemkolwiek się 
przyc*yD1̂  uświetnienia owej uroczystość po
z w a lać  sobie aa tej drodze podziękować staropoi- 

:iem -Bóg ■apłań“.
przemyskie Towarzystwo pań -Obroczynnoścl

św. Wincentego a Paulo ogłasza, że zapowiedziany 
„a dzień lutego b r. wieczorek z tańcami na (j0.

Następnie zdawał sprawę konserwator dr. Erzepki. 
Opisywał zmiany i reformy, jakie zaszły w urzą
dzeniu biblioteki; wyliczał cenne zabytki, groma 
dząee się w muzeum arch3ologicznem. Na uwagę 
zasługuje mianowicie broniowa korona, czy też po
dobny przybór z* stroju głowy kobiecej, znaleziony 
w urnie jednego % wykopalisk wielkopolskich.

W roku ubiegłym miało Tow. wielokrotuie spo 
sobnośó występować na zewnątrz, brało udział przez 
osobnego deputata w osobie dra Koetlera, członu* 
zarząau, w jubileuszu Yiionovra w Berlinie, a dalej 
w pogrzebach i  p. ks. biskupa -Janiszewskiego, A. 
Baranie osiego i prof. Kopernickiego w Krakowie, a

.agresie ks. Arcybiskupa w Gnieźniewreszcie w 
Poznaniu.

Zarząd, przez usta swego prezesa, zaproponował 
na członków hon«rowych z L»j u ks. arcybiskupa 
Stablewskiego,  ̂a z zagranicy ks. prymasa węgier
skiego Yassary ego, wysooe cenionego historyka, a 
dalej prof. Helmholtza i Mieheleta z Berlina.

Do now eg< zarządu wyorani zejta li: dr. Wicher- 
kiewicz wiceprezesem, oraz dr. Cellohcwski redaktu 
rem roczników

P o ż a r W Ł o d /I. Wczoręj w nocy, jak donoszą 
Kuryerou,i Warst., zgorzały do szczętu: przędzal
nia bawełny, wełny i młyn parowy, własność Le
wkowicza, s będące w dzierżawie 11  żydów spól- 
ników, którzy nie byli ubezpieczeni. Liczne Bkłady 
węgla, kwasu siarczącego, drzewa oraz przyległe 
do płonących zakładów fabrycznych magazyny to
warowe kolejowe ocalały. Do ocalenia ich przyczy
nił się w pewnej mierze kierunek wiatru i dzielna 
obrona całego kompletu straży ogniowej ochotniczej, 
oraz taboru ratunkowego kolei fabryczno-łódzkiej 
Straty aą bardzo znaozuc

K a ta s tro fa  w  koSCtolB- W  miasteczku Wyszkach, 
w gnbe~nii witebskiej, nieopodal od Dynaburga, w 
doiu 18 b. m. w czasie nabożeństwa zawalił się w 
miejscowym kościele katolickim cbór, przyprawiane^ l_e  i - l - . i  ~śmierć łub kalectwo 70 obol Powodem katastrofy 
była okoliczność, iż zbutwiałe krokwie, podtrzymu
jące chór, nie były w stanie wytrzymać eiążarn 
osób, które się urn  natłoczyły, nie mogąc się po
mieścić na dole. Nieszczęście wydarzyło się przy 
końcu nabożeństwa, siejąc w całem mieście popach 
nieopisany. Gdy po kuuu godzi„aeh pracy usunięto 
połamane belki i deski, wydobyto z nian czterech

chód miejscowych ubog eh odbędzie się w Przemy
ńlu nie w sali ratuszowej, jak to w rozesłanych Ia . 

jeoiact wymieniono lecz w sali hotelu „Yictopros* 
ria“-

Rączna, 19 styozma (Kor N- fi« /orw S0- odby
ła  się tu uroczysto!* otwarcia Czytelni, założonej 
■Urani®111 ^ ra^owakiog0 Towariy^wa oświaty iu<i0. 
wej- ™ ™ o ś ć  przybył ke.„ OJ. Ns uroczystość przybył^ke. Andrzej Bański, 
probosze* z Liszek j wymownemi s*°wy wVłJii.tczyj 
zgromedzoDeJ w liczbie 120 osób ludności cel Czy. 
tslni i potrzebę ks*tatceklill się umTbłowego, oraa
zmhęcił doczytania. \  nade8łanycb f l f  "g*°mpu. 
r*y wszystkie w jedusi chwili wypożyołono;  . KlBn>-
wnik Czyta ni p. M. Staszel, nauczycieli P°
proboszc" wi *a zachętę ludu dc eł.yUwani“ M ą 
żek -  1 “ * * ! ? ? 1 U  “ajwięoej doFvtjw ane si? 
dziełka treści historyŁ, Uej j 0 B„rtwie roi’.

0 d roku pnw ie istniejące Kółka rolnicze w R^. 
czny - Jeziorzan* „ j #d k;lkuoaslD dni w bc.-j0. 
Wicach oobry " J  w,orają wPływ na ludność. Zało- 
tone niedawno lo w ar^  , twu koBaykarwie * Jezio- 
rzanach, <*oó ńotąd ^  IQ̂  io B* ą  czynność 
na zewnątrz, m ^n ed z ie^  ie ojia*V . oel zamierza

j Jeziorzany Otwarte Czytelnie ludowe 
irodkiem do oćwiai;jaaoh są .

rn jitaDaĆ H«l»y-

P r 4 f .

osiągnie
w Rąizny . 
i poznania dr«gb

Ł T M o  rw itc łd l h r . - Ł ^ i \ yb r a n*
Pilżnie, w miej

szerszych zoiacu ■ —ńy w szerszym - -  ° ^ Watel A rn ik i i b. P0Bbł 
na Sejm i do Lady państwa_ p Pjotr ( j a r b »  
e z y r i s k i ,  a zastęp ą p.iwa;ŁaUy dla BWpj zacności 
proboszcz z Lrzistka k* Fehż ' P a ^0 0 k i

W alne zebranie - T ° a -̂ . Pr *yJaciół^^nauk* w  P »  
znaniu odbyło u« w djra iS j™  p rezeB Towa
rzystwa hr. Angu* zagaił zebranie
P. Ignacy Klatecki odczytał putokół z p.tóuie^o 
Zebrania, a p. Ku8eBir m zdanie roome za
rządu.

Wrdawnietw- Towarzystwa dta brakn funduszów, 
nie mnożą się i me postępują. Wyaało j eanak wł 

  2eBzyt XY1[Iśni, teraz Towarzystwo 
swych rocznsów.

drugi

brzańsk- z Westlów Natalia, Dunajewaka JuLanowa, Estrei 
cherowa Sarolowa, Engliszowa F  rolowa, Epateinowa L ec- 
nowa, F^de.owiczowa Kantowa, Piszerowa Władysławowa, 
G!iiz.ńak* A-toniowa, Gwiabdomorskr Janowa, Go»bIowa 
Paulina, Grabowska Kazimierzowa, Goetz Okocimska Ja
nowa, Johnowa Alfredowa, Johnowa Hugonowa, llining  
Saarya, Jakubowska Faustynowa, Kaweoka Aleksandrowa; 
Kohuowa Maksymilianowa, Krzymuska Edmuudowa, K iesi- 
kowska Czestawowa, Kwiatkowska Janowa; Ks. Lubomir- 
ska Ceoylia, Marsowa Antoaiowa, Mazarakowa Oktawis, 
Hr. Mieroszewska Janowa, Milieska Alfredowa, Mu salowa  
Leopoldowa, P ieuiąitow a Karolewa, Pieniążków* Przem y  
Lławowa; Ponintoi/j Stanisławo..- Hr. Potoska Adamowa, 
Hr. Potooka A^drzejowa, Prylińska Tomiszowa, Hr. R»- 
stworowsst. Joahimowa, Hr. Rtyowa Wilira. Rydlowi Lu 
eyanowa, Rydygiero\/a Lniwikowa, Sefero wieżowa Jano 
wa, Saarowa Józefo, a, Śliwińska Michałowa, Ołomińska 
Włady-ławowa, Staehiswiozor.a Piotrowa, Stryjeńska Ta- 
deuszowa, Styczniowa Wawrzyńeowa, Silachtowska F eli
ks- .ra Tomkiewiozowa Staniała .rewa, Trzeóicka Rud-lfo 
wa, Wańzeniezowa Janowa Wiszniewska Ludwików*. Wi
towska Włoazimierzov,a, Wł»dkov.„ Bolesławowa. K r.W o- 
dzioki Antoniowa, Zakrzewska Wincentowa, Zatheyowa 
Hugonowa, Żeleńska Władysławów? Zborowska lgnaoowa.

R e p e rto a r teatru krakow skiego.

Ws c z w a r t e k  28 Jtyczaia: (14 czwartkowe 
przedHtt”"'ienie) „Pan Geldbab", komedya w 3 aktach 
Al. hi. Fredry (ojcaj. Rozpocznie po raz siódmy 
„Pierwszy bal“, komedya w 1 akcie Zygmunta 
Przybylskiego.

W s o b o t ę  30 styezuia: Na dochód Edmunda 
R ygiera: „Na jednę kartę“, drama*, w 5 aktach 
Henryka Sienkiew icza.

ci w i n t ,  lite ra ck u  i a h y s t p i e .

zapitych i sześćdziesięciu kilu. 1 rannych. iutęuzy m 
nymi zginął Jsn Harasimowicz, obywatel ziemski z 
i owi atu dynaburskiego. Z poranionych cięk*j Kuka 
osób już zmarło.

Oberwanie elę &**)/■ w  Szwaicaryi między g0-
lothurŁem i Oltenem oberwa»d się skała, w»żąea 
500 cetuatów Tuż pod Dią znajdowało się kilka 
chat, z których dwie zupełnemu uległy znibzijZenjn. 
Katastrofa zaszła wieczorem; mieszkańcy siedzieli 
nż w drmaeh, ale trafem szczęśliwym prawie wszy

scy uszli niebezpieczeństwa. Jedna tylko kobieta 
właścicielka domn, który n»jpi*rwei ro*PUJł się pod 
naciskiem Itoą.iej skały, poniosła ciężkie rany.

Keiężna L u d w ik a  b a w a r ś k u , o śmieioi
doniosły nam wczoraj tekgramy, była matką casa 
raowej aujtryacaiej Elżbiety, a wdową po księciu 
jawarskim Maksymilianie, który umarł w r. 1888. 
2m*rła obecnie księżna była córką któla bawar 
skiego Maksymiliana I, * uroaziła się w r. 1808.

Jubileusz T a s s a . Komitst, na czele którego stoją 
cardyuał-wikary ksiądz Lucyd Parouohi i książę 

Józsf Aldobrandiui, zawiązał się w Rzymie dla ob- 
. ebtidn traeoiaf wiekowy rocłliłcy igonu, Torkwata 

TasBŁ, Na pierwsiem posiedzeniu swojem w prze
szłą sobotę w salaah wikaryatu, postanowił wznieść 
na pagóriu Janiouinm, gdzie Tasso umarł, kolumnę 
granitową z popiersiem bro,i4owem wieszcza u szczytu, 
wydać wielkie dziełu o życiu i piefiflinoh piewcy 
„Wyzwolonej Jerozolimy1*, urządzić popi«ł literacki 
na e*eśó jego, zamówić uroczyste rfSoozeóstwo z . 
łobns za jeg# duszę w kościele św. Onufrego na 
Janiculum , gdzie spuozyWg, i złożyć tam na jego 
jrobie wielki wisniea bronzows 

S e k re t budow y < k rzyp |ec. vTarfl2awaka Gaetta 
dolska doniosła niedawny, że były dyrektor jednej 

fabryk warszawskich p t .  Ż., P° usiinych staia 
niacb -dołal odtryó g nadawania im właściwej 
intonacji, któ:a stanowi o ich dobroci. Obecnit, wia
domość ta stwierdzoną została jnk° hakt prz*z gpa 
yalistów znawców, którzy lafflLśoili swą opinię o 
rjnalazku p- T. Ż. (Tolimirs Żarskiego) w Echu 

n utyotnem  Zdaniem tych specyaHBtńw, a mianowi- 
eie pp. bż. Barce wiozą, K. Różaleu-ego, lf. Szymań
skiego i A Stelmaoha, p. Żarski, po 5-ietuioh trn
dach nad sposobem wywoływania szlachetnego gło
gu w skrzypcach, wytworzył sobie teoryę czysto 
nauLową, w której doszedł do pokaźnych rezulta
tów w budowie skrzypiec i dysponowaniu dowolueffl 

nich gtosn. Na pewnych, ustalonych nauką zasa
dach, p- Żarski j starym skrzypcom włoskim, przez 
nieumiejętne korekty popsutym , ton pierwiastkowy 
nieomylnie przywraca i wBzelkie wady usuwa, w 
ordynarnych zaś i nowych skrzypcach wywołuje ton 
szlachetny i silny. Te same rezu..at osiągnął wzglę
dem altówki i wiolonczeli. Ta* do instrumentów, 
przez mego zrobiony, posiada wszystkie zalety, ja
kie spotykać się dają przy starych iustr umsntach 
włoskich. P. Żarski, na skutek zachęty, danej mu 
przez apeo>ahstów, otwiara fabrykę strzypleo r  
Warszawie.

—  „P rze w o d n ik  higieniczny** w numerze pierw
szym z roku bieżącego pnynos. liczne i bardzo po
żyteczne , oraz interesujące artykuły. Dr. Józef Su- 
rzycki w numerze tym rozpoczął druk oryginalnej 
swojej rozprawy, rzeczywiście w popnlarnym styiu 
utrzymanej: „O pożywieni#*1. Artykuły: „Ma i wi
nien w gospodarstwie nerwów** i „O rztuee prze
dłużania żyeia ludzkiego11, — my, dzieci nerwowe 
go wieku, czytać powinniśmy z większem bodaj za
jęciem , aniżeli najlepsze nawet prace belletrystów. 
Obfita i barwna kronika rozmaitości zawiera obok 
artykułów bardzo ważujch (pruskie przepisy o hi
gienie szkół), Ukże notatki, Których odczytanie uie- 
ouenione korzyści przynieść może.

Jrfsew>dnik, jak w latach ubiegłych, otrzymują 
członkowie „Towarzystwa opieki zdrowia11, opłaca
jący 2 złr. rocznie, zaś nauczyciele ludowi za po
łowę tej kwoty, t. j. 1 ztr. rocznie.

Z  ta rg i; wiedeńskiego. Na wczorajszy targ  do
stawiono 1283 prosiąt i 4548 śwL pasionych, 
razem 5881 sztuk. Za kilo w»g: żywej bez po
datku płacono po 4 2 — 43 ct., 3 4 —40 ct. i 30 — 
34 ct. Za mięso z prosiąt płacono po 3 0 — 37 ct.

Na tontum acyjny targ  dla g a l i c y j s k i e j  
n i e r o g a c i z n y  dostawiono 2975 świń i p ja . 
cono po 2 8 — 35 ct za kilo żywej wagi bez po
datku.

S i a n a  dostawiono 50 wagonów, s ł o m y  25 
wagonów.

N a s t ę p n y  t a r g  na nierogacizn? odbędzie 
się dnia 1 lutego (w poniedziałek), a nie 2-go, 
gdyż w tym dniu przypada święto-

Z  ia rg ó w  zb o żo w yc h .
Krakótc, 96 stycznia.

Płacono za 100 kilogr. netto :
Pszenica k ra jo w a ....................  11-50 12-—
Zyto...........................................  . . .  10-50
J ę e s a i s ń ........................  7 25
Owies
Groeb . .
Tatarka 
Proso . .
Fasola . .
J*«łj - .
Siano . . .
Słcidi . .
Koniczyna na poaaa 1 
Ziemniaki u  hektolib
Jajr aa k o p ę ..............................................
Masło za g a rn ie c .............................
Spirytus na 95* Tralesa za hektolitr 
Okowita ns 80* „ , „

7-- 
10 — 
10- —  

7-— 
9 — 

14 —

SCO
1-50
4 - -

10 75 
8 -  

7-50
15-— 
1 2 - -

9 -
12- -

1 6 - -  
2 6 0  
1 - 6 "  

2-70 
S-30 
V6ft 
4-50

8 2 -
7 8 -

C e i i y  i b s i s .
Lwów, 26 siytrnia.

Dział ekonomiczny.

Pszenica
Żyto
Jęczm ień
Ow.es
Groch
Wyka
Rzepak
Lnianka
Koni iz o

Okowita

Lwów Tarnopol Podwofo-
czyaka Jarosław

11-25 11-75 11-50 11-70 1071 11-75 11-35 12—
10-- 10-35 980 10-20 9-50 10-25 10-- !0-no
6-76 8— fi-60 7-75 6-75 8— 7-50 810
7-26 7-70| 7-— 7-25 6-81 725 7-30 7-85
650 1 3 - 6-25 13— 6 - -  12-50 7 — 18—

13— 13-50 13 — 13-50 13— 13-25 13-25 13-75
—■— — • — __. _•__ _■__ __*.--- — •— —  —
45-- 66 — 42— 5?— 43 -- 53— 45— 55 -

21— 21-50 — — _Y--------- — ——

Za ioO kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo looo Lwów sir. 50-— do 65'—

ą p w ttie ż e a lŁ  « e te o r« lo g ic x B e
(podług obserwałoryuu krazonjkiegt) 

K ra k u w , dala 27 stycznia.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .  
Walne zgrom adzenie c zło n k ó w k ra k . od

działu T o w . pedagogi6zneB ° odbędzie się dnia 1
lutego br o godzinie 12 w południe w sali semi- 
baryum naucz. że£skie6° w Krakowie z następnją- 
cym porządkiem dsisnnym. 1) Zagajenie. 2) Odczy
tanie protokółu z ostatniego Walnego zgromadzenia. 
3) Ciąg dalszy eprawozdauia z wyBtawy czeskiej 
(ref. p. Rink). 41 Sprawozdanie z walnego zjazdu 
»  Drohobyczu (ref. P p^Pjpó), 5) Sprawa wnie 
Bienia petycji do Sejmn o dodatek dreżyżniany (ref 
P Wojtyga), 6) WniOBki członków. Zarząd uprasza 
^fniejszem uprzejmie czloutów, tak miejscowych, jak
zauiiejecowyrh. o jak najliczniejszy udział, gdyż z
P°Wodu z n a c z n y c h  kosztów zaproszeń imiennych wy- 
Byłać Bię nie b |dzi“.

J. Parceyński, 
sekretarz.

TF. Jafoloniki, 
prezes.

Komitet sbywntsltkl budów;, domii akndsmiokiago uohws 
h* laPro»ić do zbierania składek u* dom akademicki gro
no pań znanyoh ze swej ozynnużoi i działalnośoi, gdzie 
eliodzi o oel azlachjtay.

Zaproszoi dUlj zoitały następujące Panie: Browiozowa Ta 
deuszowa, Biumengtok((w«. Lejnowa, Bellisoni Domioella
Chylińska MiohajUWSj ( yfrowiozowa Leuaowa, Czerwińska 
£g*w»ro^®. Laeohowua Aleksandra Dawidowska Aleksan 
drowa, Demańska 8taaisławowa, Dargnnowa Lotarowa, Co

P r z y  w yb o ra ch uzupełniających do zarządu 
ia M J u  ubezpieczenia robotników od wypadków 
dla ualicyi i Bukowiny wi? Lwowie, zostali wy
brani w 1 kategoryi; ł)  z grupy reprezentantów 
przedsiębiorców pp. F r. Rozwadowski, St. Ję- 
drzejowicz; b) % grupy reprezentantów ubezpie
czonych pp. Gustaw Felz maszynista, Józef By- 
m.ec, starszy młynarz. W II  kategoryi: a) z gru
py reprezentantów  przedsiębiorców p. dr. Miko
łaj Fedorow icz; b) z grupy reprezentantów  u- 
bezpieczonyct p. Tadeue; Zima, k»arow-ul 
niczny faoryki nafty w Peczeniżynie. W I '  ka- 
tegory .: t )  z grupy reprezentantów przedsiębior
ców pp Alojzy Liopoli, budowniczy w Ozer- 
niowcach, Józef Oczeret, budowniczy w Tarno
p o lu ; b) z grupy reprezentantów ubezpieczonych 
PP- Antoni Gruszynski, murarz we Lwowie, F r. 
żudziewiuz, kamieniarz z Zalana.

A u a try a rk le  państw ow e koleje żelazn e miały 
w roku ubiegłynj przychodu 66,938.880 z łr  tedy 

1,349.315 słr. więcej, niż w roku 1890. Po
mimo nowo zaprowadzonej taryfy osiągn ię to  w 
grudniu r. %. o 320.979 złr. więcej, niż w takim 
sarnim  okresia roku poprzedniego.

T o w a r zy s tw o  kupców  polskich zawiązało się 
w Berlinie, a jego celem, obok wzajemnego kształ
cenia się. jest udzielanie wszelkiej możliwej po* 
mocy członkom towarzystwa, jakoteż rodakom , 
pracującym w zawodzie kupieckim, czasowo przj* 
oywającym do Berlina. Adres stowarzyszenia 
jest. „Arnim H allen11 p r z y  Kommendantenstrasse
nr. 20.

P r ze m y s ł c u k ro w n ic zy K ró le s tw a  P o l s k i e g o .
W okręgu warszawskim zuajduje się 41 cukrow- 
n f z których 15 wyrabia tylko mączkę, pozosta- 
e zaś 26 wyrabiają rafiuadę z własnej mączki 

cukrowej. Ogólna ilość mączki dochodzi do czte
rech milionów pudów. Według obliczeń, cukrow
nie n t  wywóz przeznaczają 268.000 pudów. —. 
Cztery fabryki (Mircze, Poturzyn, Kij* Za- 
erzówek) wyrabiają ogółem około 200.000 pu
dów. W obecnym 1891/92 roku urodzaj bura 
tów w Królestwie Polskiem był Juśó dobry j  
według obliczeń zebrano 37’/t mil. pudów bura
ków. Gatunek buraków barazo dobry, zawartość j 
cukru znaczna (około 9 pudów na PU(i 
Nader znaczna ilość wyprodukowauego cukru 
znajduje nabywców na mieistu, a tylko niew*e^  
ka stosunkowo ilość jest wysyłana do Petersbur 
ga, Libawy, Rygi, Grajewa, Brześcia, M ińskt, 
Hom la; wspomniane miejscowości Ła granicami, 
po za które produkeya cukru z Królestwa Pol
skiego nie przedostaje się. Cukier, przeznaczony 
na wywóz, bywa wysyłany do Gdańska ; pewną 
część wysyłają do Persyi i na inne rynki azya‘ 
tyckie. Trzeba nadto dodać, że ilość cukru, wy
syłanego do Libawy i Rygi, była daleko wię
kszą, lecz w latach ostatnich wskutek podwyż
szenia taryfy kolejowej uległa zmfiieiszeniu. P rze
ciwnie zapotrzebowanie na rynkach Wewnętrz
nych znacznie się podniosło.

N o w a  ta r y fa  c ło w a  we Francy! została przy
jętą przez Izbę deputowanych i przez senat i 
wejdzie w życie dnia 1 lutego b. r. Do m onar
chii austro węgierskiej zostanie zastosowana ta
ryfa minimalna, gdyż układ dotychczas istn ieją
cy między A ustryą a Francyą wypowiedziany 
nie został. Równocześnie jednak wchodź: w ży
cie wyższe cło od baraniny i owiec żywych, do
wożonych z Austryi do Francyi a mianowicie 
za 100 kilo owiec żywych podniesioną zostaje 
opłata cłowa z 3 na 15 i pół tranków, od bara
niny z 3 na 32 franków. Dotychczas rocznie 
wywożono z Austryi do Francyi około poł m i
liona owiec rocznie, co przynosiło producentom 
1 0 —15 złr. Obecnie wywoź ten najprawdopo
dobniej ustanie zupełnie.

wozorsj
g. 10 w.

dziś 
g. 6 runo

dziś 
#ę. PfP-

'  Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 746-2 mml745.2«mj744-3«»a

Temperatura 
w stopniach Oeliiuss. — I*,* — 1*,7 + 0 C,9

Kierunek 1 mue wiatru 
(0 —r „igsa. 10 burza) SSW 1 SW 1 WSW 1

Wugotuuść względna 
(w odsetkach) 9 4 * 94 % 80%

Stan nieba 
—  potL 10 «up. nooha

Oy-ł 2

warcia traktatów handlowych. Wyżywienie ludno
ści w najbliższym czasie nie natrafi na trudności, 
bo zapasy zboża w składach są obfite. W reszcie 
zapowiedział przedłożyć ustawę, według której 
cła traktatowe mogą być przyznane do dnia 31 
g ru d u a  1892 r. także tym  państw om , które do 
tego nie mają żadnego praw a traktatowego, ale 
ped w arunkiem , jeżeli przyznają Niemcom na
wzajem odpowiedne ustępstwa.

B e rlin , 27 stycznia. Rada związkowa przyjęła 
już zapowiedziany przez kanclerza projekt usta
wy dotyczący stósunków cłowych z państwami, 

którem i nie zawarto traktatów.
F arlam ent na posiedzeniu wieczornem przyjął 

w trzeciem czytaniu obie konweacye o patentach
znac-'.! ach ochronnych z A ustro-W ęgram i i W ło

chami. Uchwałę powzięto bez obrad. Nastąpiła w 
dalszym ciągu rozprawa nad astaw ą o składach 
tranzytowych.

B e rlin , 27 stycznia. Centralna targowiea bydła 
z powodu wybuchu zarazy pyskowej i raeicznej 
została zupełnie zamknięta.

Monachium, 27 stycznia. Zwłoki ks. Maryi L u
dwiki pochowane będą w Tegernsee. Teatr dw or
ski zamknięto.

R zy m , 27 stycznia. Papież przewodniczył przed
południem  w dwu i pół-godzinnej kongiegacyi 
dla kanonizacji Redem ptorysty M a j  e.11 i.

W enecya, 27 stycznia. Konfersncya sanitarna 
uchwaliła na wieczornem posiedzeniu ogólny re 
gulamin dla przejazdu przez kanał sueski’ pod
czas kwarantanny, regulamin służby sanitar
nej aia pielgrzymek, mianowicie utworzenie k o r
pusu służby sanitarnej.

T u r y n , 27 stycznia Wskutek demonstracyj s tu 
denckich Senat akademicki zam knął uniwersytet. 
Akt ten odbył się spokojnie.

P e te rs b u rg , 27 Stycznia. Garowa, śmiercią wiel
kiego księcia Konstantego głęboko wzruszona za
chorowała znowu.

P e te r s b u r g , 27 stycznia. W edług llowosti 
odroczono załatwienie nowego projektu do usta
wy przeciw żydom, przedłożonego już radzie sta
nu —  a to w celu wprowadzenia pewnych 
zmian.

Z rozkazu cara chłopi, zajmujący się przem y
słem domowym w guberm acl głodem nawie- 
dsnnych, oirzjm ^ją bezpłatnie drzewo z lasów ko
ronnych.

B e lg ra d , 27 stycznia. Na wczorajszem tmej- 
szem posiedzeniu skupczyny odczytano in terpe
lac ję  posłów liberalnych, w której nuano poru
szyć sprawę dziesięciomilionowej pożjczki na 
cele uzbrojeń i oskarżenie posła z Pirotu O i r- 
k o r i e a  z powodu agitacyj dla Bułgaryi pod- 
jętej.

M inister 
zastępować 
trznych.

Donoszą o dym isji m inistra wojny P  r  a p o 1- 
Ce to  v i  c za .

B u k a re s zt, 2 7  stycznia. L Konstantynopola 
donoszą: Podczas poobiedniego Koncertu, w ydane
go na cześć księcia Karola, tra ta  rum uńskiego 
następcy tronu, uszedł sułtan poważnemu nie
szczęściu, gdyż książę Karol scUwjcił baldachim 
w chwili, gdy tenże miał spaść na sułwna Wy- 
bawea otrzym ał za uwą przytomność um ysłu me
dal ratunkowy.

U w a g i :  W mm* feto*.

Telegramy „Nowej Reforiryi1
(leUyramy tełas1* , Nowej Reformy ■)

Rłylll, 27 stycznia. Kardynał L e d ó c h o w s k i  
został zamianowany prefektem kongregacji Je Pr0~
paganda fide.

Berlin, 27 stycznia. Podanje się m inistra Mi* 
q u e 1 a do dymisyi zrobiło wialnie wrażenie. Po
dobno B o e t t i c h e r  podał się także do dymisyi.

oświaty N i k o 1 i c z otrzymał urlop, 
‘ go będzie m inister spraw zewnę-

H a r s a  t e k e g i n f l e z o e .
v r i < b > C t n A a k l e j

dnia 27 stycznia 1862 roku.
Kun 1 wal. 

assir.

{Telegramy B iu ra , ILorcepondencgjnegc.)

Wiedeń, 27 stycznia. Cesarzowa sama chora na 
reumatyzm > c^g łem  cierpieniem arcyksiężuy \ ^ a_ 
leryi w strzym ana, n je m0g |a udać się do «ho-
rej matki, ks. Ludwiki. Z tego samego powodu 
z porady lekarskiej nie weźmie udziału w p0_
grzebie

W ie d e ń , 27 stycznia. Arcyksiężna M arya Wa
lery* dzisiaj wcześnie rano powiła córkę. M atka 
i córka mają się dobrze.

W ie d e ń , 27 stycznia. Oeba.z i arcyksiążę F ran 
ciszek Salwator przyjmowali dziś powinszowania 
aIryŁdip:żąt i arcyksiężniczek z powodu radosnego 
wypadku w rodzinie cesarskiej. Cesarzowa czu- 
w ił» całą noc przy łożu córki.

Wiedeń, 27 stycznia. Członek Izby panów br. 
H aber-Linsberg umarł.

W iedeń, 27 stycznia. Dwa nieznane bliżej 
cukru ■ * indywidua, udające asystentów dra Billrotha, pró- 

oowały tutejsze dzienniki wprowadzić w błąd 
wiadomościami, iż Billroth otrzymać miał te le
graficzne doniosienie o śmierci Stambułowa. 
Bezpośrednie zapytMaia u Billrotha wykazały, 4e 
owe szerzone wieści są złośliwym wymysłem.

BeriFli, 27 stycznia. N a wczorajszem posiedze
niu Izby poselskiej sejmi* pruskiego w dalszym 
loku rozprawj generalnej nad projektem  ustawy 
szkolnej p. R i c h t e r  ze stronnictw a wolnomyśl- 
nego oświadczył, że wyznawcy zasad liberalnych 
będą wspólnie toczyć walkę ku ltu rną  w duchu 
szlachetnym przeciw ustawie szkolnej i nie spo
czną, dopóki tej ustawy c ie obalą. Na to odparł 
m inister OLW^aty, ze niniejszą ustawę przedłożyło 
Izbie całe m in isterstw o; cesarz stoi w obronie 
ustawy solidarnie i m inistram i. Dalej zbijał mi- 
aister zarzut, jakob', przedłożona ustawa u tru 
dniała wychowanie dzieci i wprawianie ich do 
samodzielnego myślenia.

Na temże posiedzeniu przemawiali jeszcze 
znany kaznodzieja protestancki Stoecker ‘za usta- 
Wą , a konserwatywny p . K a rd c ff  przeciw.

Ciąg dalszy rozprawy jutro.
Berlin, 27 stycznia. Parlam ent niemiecki przy

jął wczoraj w trzeciem czytaniu traktat handlow
ce Szwajcaryą i rozpoczął szczegółową rozprawy 
nad projektem do ustawy o cle od zboża w skłaę 
dach t.ansytow ych

Wśród rozprawy oświadczył kanclerz C a p r i -  
v i , że rząd ma zamiar także z Rum unią i iune- 
m i państwami rozpocząć ronowania w celu z&-

95
94

111
108

105?
810
118

Z.cdnoczony dług w p&pieraeh 
Zjednoc: ,ony dług w srebrze 
ł^uStryoca.a renta złota 
5% aosciyacka ren ta  (marcowa) . . 
Kkeyi boaku austro-węgierskiego .
Akcye kredytowe . . . . . . .
L o n d y n .............................
Srebro ........................................
30-to frankówki za sztukę . .
Dukaty austryackie...................................
Banknoty banku niemiec. za 100 ra.

Wiedeń 27 stycznia. Ruble papierowe 1 
Cena nafty 1 8 -  £125 . Sp.rytus 22-— 
10 4 4 ; pszenica 10 69 ; jęczmień b 52.

57

35
80
95
80

50

3 8 1/,
59 

92»/.
5-25.

żyto

O d p o w ie d z ia ln y  B e d a k to r :
D r . A d u m A. s n y  łc. 

Wydawoa: D r. Desłww BoroiisJct.

R u b ryku  „N adbH  u n B 1 nie nocnodzl oa Le a a k ^  
oyl, k tó ra  te/: in d n e j odpow iedzialności u  nią 
nie p rzyjm u jfj.

H Wszelkie
banknoty

A
U  B a n k u  h i p o t e c z n e g o

f i

w K ra k o w ie , Ryne k, I. 30 .
Zlecenia z p row incji uskutecznia 

się odwrotną pocztą b e x  d g l l « ® * ł a  
p r e w t s y L

On M o w y  i  t i t o r  w y a ia n y  j a k ó b a  h o c h s t i m a
K n k l w ,  B y i e k  U a U i  A - l ,

k a p u j e  i  a p r ze d n je  p o d  a a t k  i r i y i U J l e J u y a t i  w w n i k a i  i  k r a j o w o  i  u g r a n i o z n e  p a p i e r y , lk c y ® r  
M i t y  z a s t a w i a ,  la s y -  I k M d l  w j n u e i u -  w s x e lk > A  k u p o n y , w y i o w w m n e  p a p i e r y . —  Z l t r in ia  1 p r o w i n o y i

o i k u t o a i n i L  ̂  e d w ro tn ą , p o e i t ą  1» m  i t l i n o s i o  p r o w i i y i i

1 0 G .0 0 0  z l r .  główna wygrani loteryi prag- 
skiej. Zwracamy uwagę czytelników, że ciągnie
nie odbędzie się nieodwołalnie dnia i z  fotogo.

I B  J 1

,  " Ikupuje * sprzedaje 

pod n a j k o r z y a t n i e j s z e m i  w a ru n k a m i

Kam er w y m ia ry
fllii c .  k- u p r z .  gaiio.

V
I



R ę k a w i c z k i  imowe i letnie, P o A c w c h y ,  S k a r p e t k i ,  P a n t o f l e .  K o ł n i e r z e ,  M a « r Ł t « t y ,  <iraw f,, M 1̂  ̂ - ^ I I W I C K . KrakÓW, SukkeiUliCe, L 29
S z e l k i ,  S p i n k i ,  D e w i z k i ,  C k n e t k i  jed w ab n e , P a z k i  d a m s k i e  , w a n n l a r z e  poleca w wielkim wy bor/,e M J  V  k' *  * 1

N O W A  Ii E F 0  tt M A.   Kraków, 28: Stycznia 1892 .Nr. 22.
zaopatrz 'nu we wjzelkiftfro rodzaju napoje, ji_ko to w ica krajowe i zagraniczne. K u c h n i a  n o b r a  i  z d r o w a !

( M ,  o kaitUi .porze a la carte. A bonam ent niżej cd 15 złr., obiady od 60 cent., do domów pryw am yeh o 20%  niżej. Na wesela 
i zbiorowe kolący-* przyjmuję zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym , jakotei i w domach pryw atnych po cenach umiarkowanych.

Dzienniki dla użytku Szan. P. T. Gości. Z poważaniem Wlnoenty Didaś. 175 s 12

O d  ■ ł l O  z dobrej rodziny, lat 25, z pi{- 
V ^ D k / k / c t i  knemi poleceniami * m iycn do 
mów, praktycznie nzdolniona w wychowy ranin 
d*i~’b znająca się dobrze nagospodar” wir za ■ 
rządzie domowym, poszukuje zaraz posady ca 
bonę lub do gospodarstwa. Adres : Z . Mi, i i .  
poste restante L r a b ó w .  252 1 3

i£.urs prywatny
dla asp iran tów  na jbdno rocznych 

oatiotnlków.
Prywatnego przygotowania do egiam m u nu

jednorocznych oehoiniaow (Intelligenzprufungj
udziela kijku nauozyoieli szkół średnico w ję- 
ayku polskim iub n.amieckim w zakresie wyzna 
•zonym przepisami o poszczególnych przedmio
tach Cras trwania nauki zależy od stopu.a wiedzy 
i zdolnosoi ucznia, przytem może być rozmaitym 
stosownie do omowy. 17 4 8 3

Zgło3zeni» przyjmuje profesor o. k. wyzszej 
szk ' realnej w Krakowie K .  K u i i z  ,  u l i 
c a  K r o w o d e r s k a ,  ł . 1 7 .

J Ś  M i o d k u

i  s t a r y m

m ę ż c z y z n o m
poleea .ię  gorąco I> r« . TrrYcTIi e. t. w ył. 
uprz. elektrycj ńy a p a r a t  „ M .r a t o p lz o r 1‘ 
do własnego użytku przeciw

rozstrojow i nerwów i

1
I

system u płciowego.
W kie*a®ui można wygodnie nosie. Odznaozo- 
ny wieloma medalami. Patentowany we wl “  
stkieh państwach. Ilustrow prospekta gratis. 
W kopercie zaopatrzonej na 10 cnt. marką.

Adres Generalne zastępstwo 
J .  J k u ^ e n f e d d ,  W z e n ,  Stadł, 

Schuler*>tras8e, Nr. 18. 2929 l l  0

A l f  a r i a m i I f  z ł» dnem 1 wyrobionem pi- 
n K d U U I I N P  smem, poszukuje zajęcia Może 
także przygotowywać uczniów do wszystkloh 
klas g: "inazyalnych lob n,'szych realny- h, a 
nczeniiiee do wszelkich szkół eczęszcz .jące za 
bardzo mieftiem wynagrodieL.wm. Przyjm.e re- 
wnież gnwernerkę. Zgłoszenia w Krakewle, Q'0- 
wni pdoztk posid restante pod lit. , ,  G .  P . “  
Prosi o pośpiech 245 2 S

g £  C r n m o w e  ^
także i wszelkie inne wyroby z gumy i kau
czuku, tak ohirurgbzne jak i techniczne, poleea 

t a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e  43 6 o

A L B I N  K B 4 J £ W S & [ .
A dres: Wiedeń, I., G ise lastrasse . I.
Proszę żądać specyal. illuatrowanego eenniki 

tych artykułów, który wyoyłam gratis i franeo.

G d y mi p o trze o a  inse ro w ać w dzien
nikach .krajowych lub zagranicznych to
u m i b  uskuteczniam  to  najlepiej przez

e [ e k s t r a k t e m  s ł o d o w y m
wyrobu

Konstantego Wisiniowskiego
aptekarza w Krak&wie,

polecone przez Towarzystwo LekaraLie krako- 
ssie  na wniosek kom. -y i przemyślewąj i“goż 

Towarzystwa, pismem z dnia. 24 kwietnia 1589 
rokn, L 338.

Sposob użycia : Dorosłe osoby użj wać mogą 
w razie kaszlu, iataru płue ł żołądka , oraz w 
razie osłab ien ia , po małej szklarsczee przed 
południem, p:z9d wieczorem, oraz idąc na spo
czynek 134 8 10

C e n a  f l a s z k i  3 0  c e n t ó w .

U d z i e l a  l e k c y ]  t a ń c w ó

l ó s e f a  J E  k e r  o w a
Plac Szczepański, L. 9 , I piętro.

Osobne godziny dla dzieci. V 668 34

W  trzech miesiącach
nauczę każdego dobrze s t e n o *  

g r a f o w a ć  po polsku. 
Wynagrodzenie mierne, is-j 4 o 

Wiadomość w Adm. „N. Reformy“.

M a n i a  główna
w  N o w y m  S ą c z a ,  z eałkiem nowem urza 
dzen:em, w bardzo dobrem położeniu, w najgłó 
wniejszej ulicy urasta , w pobliżu wszystkich 
urzędów, j-Jst  ̂ wolnej i zi za przystępny cenę 

d o  s p r z e d a n i a .  Warnnkt na miejsca. 
Adres : T .  T .  poste restaLte d w o r z e c  

N o w y  S ą c z .  243 2 6

E g z a m i n o w a n y

k an dyd a t n o ta ry a ln y
znajdzie u m nie zaraz umieszczenie.

220 3 8 D r. H e n r y k  M eissn er , 
c. k. notaryusz w Starym Sączu.

Centralne 9196 54 0

B iu r o  o g ło s ze ń
Lwów, Kopernika, L. II.

M A 8 S A G E .

Dr. Michał Eaafmann
leozy jak dawniej : shoroby s t a w O w ,  m l ą -  
6n t  i n e r w ó w  (nerwobóle , karcze , poraże
nie , hystoryę), jtkoteż atouią kiszek i otyłość 
zapemoeą o. sienią ( M a s s a g e )  , według me

tody Mezgera w Amsterdamie. 
P.zyjmnje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmais-riego przy n l .  G r o d z -  
Ł lie j ,  p o a  i . .  &‘£. 2426 47 75

Nowo otworzony Migazyn
H A  a r y l  B o u r  d o n

■ • l ic a  S z e w s k a ,  i w ,  2 s i  8 3
zaopatrzony w wybór ubiorów dzieoięcych p ł 
ULiiark. oenach , poleoa Się P. T. Publiczności.

Lr _ : » J  . • r* S  m5F a «**

,Z u m  g o l d e n e n  

B e i c h s a p f e r J .  P s e r h o f e r a

Apteka 
w Wiedniu,

Pigułki czyszczące krew,
najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w których te pi
gułki swój znakomity środek okazały. — Od kilkudziesięciu lat pigułki te są 
ogólnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy przepisywane, a nie ma pewnie 
rodziny ki .b y  uie posiadała małego zapasu tego znakomit. środka domowego.

Pigułki ts  k u n w ją :  l  p w d e U i o  z  1<’|  p i g u ł k a m i  121 1  z w ó j  -
% 6  p k d e t k b n ż l  1  d r .  5  tu ,  n  7>ak< . - . l t a i  w  t  m i r .  l O  « .  1
7.  nn,  zflun.eui naJesłaniem kwoty p len lężu j wypada prz-eyłka opUtnla: l zwój p lgaH tl 
■ złr 25 ot 2 zwo'e złr. 2 3 0 ,  3  zwoje złr. 3 -3 5 , 4  zwoje ztr. 4 40 . 5  zwoi złr. 5 20,

’ ’  o  zw o - z ł r .  9 C O .  i M niej n iż  jsiden z w o j ale p o s y ła  s ię .)  j

Uprasza sie wyraźnie „J. Pserhofera pigułki czyszczące krew
zażądrnó i  na to nważać , te  napis wierzchn ik a ż d e g o ^ P ^ j6^ 8 m ł- Podobiznę podp.su J  | 

P S E B H O F E R  w H F  C Z E H W O .Y F J  ia« w wpiaję użvei a.

flajs ' 0 o., 
mała 12 cuntAngielski balsam, i  

Proszek fijakietski piersiowy,
1 pudełko 35 eent., z opłatńą prz«syłką 
60 centów.

Pom ad a tannochininowa
J .  P s e r h o f e * ’®  ’ “®jl*P8*y środek do 
porortu młosów. 1 '^olk 2 zb .

P la s te r u n iw e rsa ln y ^
na rany. l  słoik 50 cU  * “Pł. pr, w 75 ct.

Uniwersalna sól przeczy
szczająca f n a k o m ć r o d ^ g * ;
na złe trawienie 1 paczka Mr.

Opróez wyżej wymieninnvoh wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w ®us - j lCkich 
dziennikach ogłaszane k n  1 i zagraniczne apteczne szezególnośei; nieznajdujące iję Zaś I 
na składzie zosianą na z 1 natychmiast sprowadzone i jak najtaniej. _ I

Rozsyłki poczlo* e wysyłane będą Jak najzzybciej za g otówkę. wl6 3łe łamń. [ 
wienia także za zeb ”ś ,  aaieżytosci.

wypada portu - ła  I
& 19

Balsam na odmrożenia
1 słoik 40 ot., z przesyłką franco 65 cnt.

Sok z babki zaostrzonej
przeciw nieżytowi, ehrypoe, kaszlowi.

Am eryk, maść gośćcowa
1 zrr. 20 centów.

Proszek przeciw poceniu ndg
cena pndełka 50 ct., z opłat, przesyłką 75 ct.

Balsam na wole.
tną przesyłką 65 ceatów

Esencyaiycia (krople pra-
O l# i o  1 ua zepsuty żo łąd ek , złe trawie- 
D f l l lJ  /  nie ' dasreozka 22 *ut.

•*w*y nadmhuMn kwoty z góry (najlepiej przoiazem  pocztowym.) 
b/^la aizej niż za zaiiozki;. 101

W i e l k a  p r a s k a  l o t e r y a ,

Główna wygrana

r0.000
224 S 0

f5»o 1  z ł r .
można dosta<’* w Krakowie u pp. J. AItsiadtler, St. Feintuch, A. L. Hochwald,] 
A. Mendelsbnrg, A. Ei benschutz, M. D. Trinkenrcich, A. Holzer, Z. < Tleitzman.

TOW ARZYSTWO P0WR02NICZE
w  H a ^ y m n i e

h t o w a r z y s z e n le  zarejestT ® w i‘ fle  * p o r ę b ą  o g r a n ic z o n ą  I su b *  
w e u c y o b o w n n e  p r z e z  W y io h *  W j c t i la l  k r a j o w y  w e  L w o w ie

p o le c a  s w o je

w y ro b y  pow roznicze i sieoiarskie
tudzież p a s y  d o  u m o z y n  l l » y  ^ f a r o n e  i  p r o m o w e ,  g^nr- 
r y  d o  w y b i j a n i a  w ó z b ó w , c b « d n i k i  n a  k o r y t a r z e  itp.

Wszelkie r o b o t y  jb k o  t o :  O gkrynl®  k a io n o w e  kia s t ó ł .  f ir a n k i  
d«, o k i e n ,  s ia t k i  d o  Ióż^c*©k ^ t e c l n n y i l i ,  t o r e b k i  m y ś l i w 
s k i e ,  h a m a k i ,  s ie c i  d o  p » Io W a « ia , s ie c i  « »  k o n ie  o d  m u c h  
i  ś n ie g u  i t  p . wykonuje n a 9z s t y p ^ u ^ J ^ ta ,  k tó r y  się k s z t a ł c i ł  k o s z t e m  W y 
d z i a ł u  k r a j o w e g o  w  f a b r y k a c h  w  i e d n i u  i P o e h l a r n .

C > n n iG  g * » t is  i  fr a n c o .
208 2 12

K s. Le*n  P a sto r . M arceli Sw iechoioski.

CNO i HORN
F A B R Y K A

w yrokóf ślusarskich 1 ionstrnltcyj żalazuych
w Wiedniu, III., Apostelgasse, Nr. 2 6 —32,

dostarczają wyrobcw wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych Jo  budowli j a k : 
konstrukcje wiązania dachów, świetln:ki, schody, w erandy, żelazne schódy k rę
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym styla : żelazne ot na 
dla fabryk, szop i stajen; bram y posuwające się po szynach, patentow ane żalu 
aye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem  zwijającym je , zasłony m echa
niczne, kacy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co lo wielkości i w ykona
nia —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowane i walcowane dźwigary (Tra- 
zerse) w każdym prefilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury 

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wykony\vują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod 

korzystnemi dla tychże warunkami. 157 52 5?

KArif|QMiłacya w języku roisklm, niemieckim, francuskim i rumuńskim. ~ ^ N
T elegram y: „ E S D R O R S “  W t e n .  ____  T o lfe l f^ n  7 6 0 .

U  I ł  K I  t  W O L K A
Zakład wyrobu gotowej bielitny i wypraw ślubnych. 

S f c M d  F a b r y c z n y  T o w a r ó w  P ł ó c i e n n y c h .
K r a k ó w , 'ŚU tk ie n n ic e  1 2 ,  1 3 ,  J l ,

M a p r z e o l w  is r * P a n n y  K a r j  l ,
otrzymał i n  \  n e t* 1' 1 j s' ,t*«»»nj i  z i n i w t r y  

T T i e ^ f 1  V 7 y b ó r

i staników f a m , s t t *  ‘ ntó flis dzieci tnhinńkj
n  k a i ^ o J  * I e l f c c ł « l .

Bielizna m ę s k a - d a m s k a  i dziecinna
w różnych. i wiclhosuiach,

c a ł e  w y p r a w y  dla m ł o d z i e ż y  s z k o l n e ]
są gotowe na po najniższej cenie.

i  P łó tn a  krajow e i z a g r a n ic z n a ora-  bielizna s to ło w a  Mi  i ko lo ro w a ,

dla chłopców j otrzebu-ących leczenia ortopedycznego lub wewnę
trznego, z powodu ro.wijających się wad organizmu oraz chorób 
przewlekłych — albo wymagającyeh ustawicznego nadzoru lekarskiego 
a chcących równocześnie kształcić się w naukach prywatnie lub 
w szkołach publicznych, otwartym zostanie — w razie zgłoszenia się 
odpowiedniej liczby kandydatów — już z początkiem stycznia 1892. 
Pomoc lekarska pierwszych naszych powag zawodowych zapewniona 

Bliższej wiadomości udziela
Wszech nauk lekarskich

U i * .  J a n  R e f f l e o ,
nauczycie! Wyższej szkory realnej w Krakowie. 

2C57 12 0 ( J l i c a  D ł u g o . 1 . 5 8 .

Od dawien dawna ze swe] dobroci i zapachu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKA

w  h a n d l u 156 40 75

W .  A D A M O W I C Z A
w  B r o d a o ł j

fant berdre dobrej   ■ . sir. 1.40
funt a*jl*p*7.ej w oryginalnem opakowaniu . . . .  złr. 2.50 
funt „Imperial1* Miarakiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 
funt wjaiawkjw z herbat kwiatów; uh najlipaaa . . złr. 1 iQ
K a v a  lepaza od wazyjt. „SlrluszOw* franeo ó kilo z łi .  9.50

<DT
B -

N

OB

o-

W a rs za w s k a  Pracow nia Gorsetów  „a  !a S iró n e “
przeniesiona z nliey Grodzkiej, Ł 31, do domn

L. 45, Rynek główny, Linia A — B .
Poleca nagrodzone na wystawaoh hygienieznyeh w kraju i zagranicą

g o r s e t y  g u n k o r e  i  w ł o s i e n i e v w e
jak również Lpeoyalne 92 8

g o r s e t y  „ S i r ó n e ,<.
Za sumienne i akuratne wykończenie właścicielka ręczy.

Ceny umiarkowane.
W arszaw ska pracownia gorsetów  „a la S irśne“ .

K r a k ó w ,  f c y r « k  g ł . ,  Ł .  4 5 .  L i n i a  A - B .

- ■ ____________________

• oryginalnej bielizny wetaianej t r y P W  Prot Dra Gustaw/ Jasgera, oraz wszel- 
M  wyrobjw trr to to i,. 'H  m P M ,  wełniauyeli i H n M ^  s K a m t e t t  

„ fflęsMcli, pończ^11 m i ń  i dziecinnieli. 2398 n  o Ir
0 Bielizna płócienna i trykot«wa Wielob. ks. Sebastyana Kneippa. 

W ialki wybór paraso li b a Y ^ ia n y c h . w e łn ia n y c h  i jedw abnych .

O. k . a u s try a c i* * 6 k o l e j e  p a ń s t w o w e .
w y o ą « z ; b ^ % k ł a d c  j a z d y

w a ż n y  o d  1  p r ^ ^ d e r n i k #  1 8 0 1  r o k u ,  
Z M t o a o w a & y  d o  c a t o J *1 i r o a f c o W o - t t u r o i p a J w L l u g o ,

Odjazd z J > wa (Podgórza):
5 .— r»no pociąg osobowy z ^ °d g śrza  |

Północna] do Ośwlęeinia, do Y iednia.

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Bndapeizto, N. Są- 
e z a , Orłowa, Cnykowa, Stryja

do Żywca , do Mszany doli.ej.

do Nowego S ą cza , Ohyrowa 
Stryja.

z I uuKoraa - ' r;-
5.14 .  * „ z P o ó g ó r z a - r ^ i
2.05 po południa po.iąg t C ? / w K & S w .

a -*6 ■ ■ ” v  o* pctfr& arki n9 .— rano pociąg mieszany * Krakowa [IL* ■Północna]
9 19 „ „ -sobory z P o J g ó n a - f ^ ^ a
9-W „ „ „ z P . d | o r z . - ^ i
3 59 po południu pociąg osobowy z Kra *■* lej Karcza Lnd ]
4.44 „ , „ z P o d C t  paszow a
4.56 ;  z P o ^ f r ' -  - uuarki
6.55 wieczór pociąg mięszany i- 1 akowa 1 p i • Północna]
7.16 „ „ os bowy z Padgóraf*' p n„*°wa
7 37 ” r „ r f T d d g ó r z r ^ r k i

p r z y j a z ł dc ^ o w a  (P c d g ó rze ):
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza 1
5  4 ! ,  d0 Podgórza-G lej *k i 26 Str7ia . C hyow a , Nowego
6.02 „ „ m ieiianj do Krakowa [* , ;» . °fnoen»] j Sącza.
6-H ,  „ ogoWwj do Ki [kflp 'A V ola Ludwika] I
9 06 przed południem poeiąg osobowy do rpo/ >  - Bonarki \  f; Żywce, Mszauy Dolnej 
9.18 „ „ „ ,  d" j ór ™ ła-Płaszowa /  3 J

1002  przed połnd. poeiąg osobowy d0 Ve'a?,l)n, onaik. |

12i? ;  ; :
10.58 „ :  „ osobowy 4( bolej K. Lnd.]J

8 88 po pełndnin pociąg osobowy óg P o P ^  'p»onarki i  z Budapesztu. Wlłd » ia ,  Zwar
3*58 „ „ „ ao P e i« ó"t“'rN * o w a  tdom a Żywca, B i e ł a ,  8trv,c
4.12 „ C  .  mięszany du Kr»k° Bon P ^ Lj] J Ohyror a, Orłowa, Now b^oza
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórz* 'p , “ 1
8.*S .  .  .  . .  *> f  .  O m ,e lm . .
9 20 „ „ pospiesz- do SS-akoW* 1 “ LudwikaJ J

Odjazd *  'a r n o w a :
4.30 rano poeiąg mięszany do Orłowa, K °8i?_ **k7- Żywca.
9 41 .  os-i owy do t-byrowa, fltrJl m
L 27 po połndmn poeiąg )8ob**wy io Or/oWJdT Sąeza, Dobry, Chyrowa, Sżryja.

P rzy "a zd  do T a r n o w a ;
5*1 przed połndnieit p o « B  osobowy O r f j j jg  Nowego 8trT ja* ^ “wa.

. 2 4  więezór po( w  osohewy z Koszyc, 8tryja, Chyrowa.
11.69 w noey pociąg mi«'z»ny ze Stryj i ChJ

Czas środkow .-europejski jest w-.>esedej^ w ł^ ' n b o s k ie g o  o * o6 «“iej;

Ł - i = i  ssssrr.s!tiist5 1 2 1
«  W e t o  U e s . ^  W

10
7

K lio  c h c e  k n p i ó  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  r n ę u k ą  l u b  d a m s k ą  b i e *  
l i z u i - ,  nieeh się uda wprost do f u b r r k a u t a

F r a n c T D e r b o h la w
W isn, IX., P ram erg ao e , 22.

T y l k o  Ja k o  sam w y r a o ia ja c y  jes.em w stanie d o b rze  ioża*)q 
b ie lizn ę  męską i damską z poręczeniem d o o re go  , la te r y a fu , j 

-po n a jta ń s zy c h  cenach a o s ta i o z y j .  Z n a c z n ą  llo żó  u zn a ń  z a  f 
d o s ta r c zo n ' b ie lizn ę  m o że  b y ć  w  m oim  In te re s ie  p r z e j r z a n ą .
Zamówienia z prowinoyi załatwia pod zaręczeniem z całą

®  sumiennością.
l ’roszę kazań sobie n ad *s la c  m ój illu s 'ro w a n y

cetmifc g ra t is  i franco .  214 1 0 |

Doniesienie. t t
Niniejszeir zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność,

Filia  w iedeńska Lf
i  j e i l m a n a  K o h n a  i  S y n ó w  f

1 .  G r o d z l t a ,  i _ .  9 ,  I  p i ę t r o ,  
b o g a t o  z a o p a t r z o n ą  w  i r i o l k i  w y b ó r  g o  

t o w y c h

ua sezon Jesienny i zimowy
K w własnym zakładzie wykonywanych , w najnowszym fasonie, 
b-Śą p o  z d u u k i e t r a j ą c o  n i s k i c h  e o n a c h .

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną P. T. Pu
bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz maga-

Z uszanowaniem
B e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e  

ulica Grodzka, L. 9, I piętro.
W  W ie d n iu ,  w  K r a k o w ie ,  ulica Grodzka. 
L. 9, ir  P r z e iu j r l lo ,  w e  L w o w ie , w  C *er-  
n lo w c a c k , w  B » * ly  ( B i e l s k u )  * w  D d ii-  

w  T a r n ó w k ę , w  K i e d o w i e ,  w  J a r o s ta -
180 2 0

w  P i l e n i e ,

2  drukanń Zwi^akowej w Krakowie.

_  w i u  i w  S t a n i s ł a w o w i e .

Odpowiedziaby rządes di ukam i A. Szyjewsb



Kraków, 28 lityczni* 1892. n o w a  r e f o r m a . N r  2 2KuniDMAcaunie
Das k. k. Ministerium fur Landesvcrtheidigung beabsiciitigt auf den Bedarf ftir das Jan r 1892 

die im  n»ch«aiienden Yerzcichnisse a  angefuhrten Bckleidungs und Ausrustungs-Gegenstande aus Leder 
duroh Kleingewerbetreibende za beschaffen.

Offerki inf die erwannte Łieferung kcnnen sowohl von eir.zelnen Ebingewerbetreibenden, ais 
auch von fm en  Verbanden Kleingewerbetreibender eingebracht werden. Den Offerten von Verb&nden 
Kleiugewerbeireibender muss ein Namerisverzeichntsfs der Mitglieder beigeschlossen sein.

Alb Riehtuohnur fur die Bewerber nat im allgemeinen zu gelten :
1. Offerte zur tJbernahuie einer Lieferungs-Panio dflrfen nur Kleingewerbetreibende einbringen, 

welohe in den im Reichsrathe yertretenen Kónigreichen und Landern ansassig und steuerpflichtig sind, 
die offerirten Anikel thatsackheh in i^ren eigenenen Workstatten erzeugen und weder Mitglieder eines 
Lieferungs-Oonsortiums for d is  k. und k. H err oder die k. k. Landwehr sind, noeh auf eine Lieferuug 
ftir das k. und k. Heer for daęselbe Jah r coneurrieren.

2. Die Benfltzung von Masehinen ist gestattet. In jedem Falle aber mussen die Fussbekleidungeo
J i r e b a i i b  gen&ht sein.

3. Einzelne Kleingewebetreibende konnen Lieferu.igs-Partien zum Geldwerte von mindestens 
600 fl. und h&ohstens 1.500 fl. erhalten.

An freie Verb&nde von Kleingewerbetreibenden werden Lieferungen in einem solchen tJmfange 
yergeben, d*°® auf jedes Mitglied des betreffenden Yerbandes eine Partie nn Geldwerte von 500 fl. bis 
1.600 fl. enfflUlt.

Sollte jedooh durch dio auf bestimmte Grossenclassen von Fussbekleidangen lautenden Offerte 
das Erfordernis an Fussbekleidungon in einzrlnen Grossenklassen wesentlich iibersehritten, in anderen 
Gróssenolassen jedoch die erforderliche Ziffer nieht erreicht werden, 80 beh&lt das Ministerium fur Lan- 
desvertheidigung sich vor, innerhalb der Gesammtzahl der ansgeschriebenen Fussbekleidungen die An- 
boie mit dem Erfordernisse in Einklang zu bringen und auch die Grossenclassen der sonach zur Lie
feruug an Kleingewerbetreibende zuzuweisenden Fussbekleidungen zu bestiminen.

Die tTbertragung der zugesprochenen Lieferungspartien an andere Personen ist unstatthaft.
4. Die eingelieferten Sorten mussen sowohl hinsichtlick der t y i a l i t a t  des M a t e r i a l e s ,  ais 

auch bezflglich der F o r m ,  D i m e n s i o n  und C o n f e c t ł o n  den Mustern yollkommen entsprechen. Diese 
Muster kónnen m W ien beim Landweńr-Ausrustungs-Hauptdepot, inP rag  beimLandwehr-Bataillon Nr. 33 und 
in Lemberg beim Landwehr-Bataillon Nr. 63 eingesehen, beziungsweise uber an das Ministerium zu rich- 
tendes Einsobreiten gegen Bezahlung vom Landwehr-Ausrustungs-Hauptdepot in Wien bezogen werden.

6. Jene Bewerber, welchen eine Lieferungspartie zugesprooben wird, haben sofort nach erhal- 
tener V er»tadignng (diese erfolgt circa innerhalb vipr Wochen vom Einreichungstermine der Offerte) 
zur Sicherstellung der ilbernominenen Verbindlichkeit eine Geldcaution in der Hohe von zehn (10) P ro
cent des Lieferwertes bei der am Orte der betreffenden Ubernahmstelle (Punkt 6) betindlichen k. k. 
Landes-Hanptcasse zu erlegerj.

6. Die bestellten Sorten sind grundsatzlich bei jene Stelle abzuliefern, fur welche die Liefe- 
rung fibernommen wurde, jedoch kann uber Wunsch der Partei auch nachtraglich die AbsteUpńg der 
ftir P rag  oder Lemberg angnmoideten Łieferung beim k. k. Landwehr-Augriigtuiigs-Hauptdepot m  Wien 
erfolgen.

7. Die I ntferung der fibertragenen Sorten hat unbedmgt in der Zeit ^on 1. Juli bis Ende 
August 1892 zu erfolgen, weder fruker noeh spater wird eine Łieferung angenommen. Die Einstellung 
der zu liefernden Sorten ist beim Landwehr-Commando Prag, beziehungsweise beim Landwehr-Commando 
Lem brjg oder beim Landwchr-Ausrflstungs-Hauptdepot in Wien anzumeitien, worauf der Lieferam von 
dem bezeichneten Landwphr-Lommaudo respective dem Landwehr-Ausrustungs-Hauptdepot bezflglich des 
Tages der fbernahm e eine Verstandigung erhait.

8. Die Fmgelieferten Sorten werden v° r  threr TTbernahme einor s t r e u g e n  und g e n a u e n  
Untersuchung untrrzogen. Jene Sorten, welcb^ nieht mustermassig sind, oder welehe nieht rechfzeitig 
(Punkt 7) abgeliefert werden, sind von der fTbernahme ausgesehlossen.

9. Falls ein Lieferant durch die Zuruckweisung von Sorten seitens der ubernehmenden Land- 
wehrorgane sieh beschwert erachtet, hat dorselbe binnen drei Tage nach Erhebung des Anstandes beim 
Oommandanten (Prasesj der betreffenden (jbernahmsstelle schrifthdh urn die Berufung eines Schiedsge- 
nchtes anzttóuohon.

Dasselbe besteht aus einem Stabsoflcier und zwei Hauptleuten des Truppenstandes, aus einem 
Intemltmiur-beamten uiid aua drei Sachyerstandigen des Civilstandes, von welchen einen der Lieferant, 
einen die TJbernanmsttelle uu<̂  einen das Handelsgericht uber Ersuchen des Landwenr-Commandos zu 
bfthtimmen hat. Hiebei hat ais Norm zu gelten, dass Personen, welche bei der Gbernalime functionirt 
haben, in das Schiedsgerieht nieht eintreten dńrfen.

Der durch die Mębrheit der Stimmen aller Mitglieder des Schiedsgericktes abgegebene Bofnnd 
ist dergestalt ais eine enigib-S® Entscheidung anzusehsn, keinem Theile eine weitore Berufung 
oder Beschwerdefahrung weder im administrativen noch im Reohtawege zustebt

10. Die Bezahlnng dr.r Verdinstbetrage fur die ubernommenen Lieferungsobjecte erfolgt bei 
der k. k. LandcS-Haupt*^8*8® aui Sitze der Ubernahmsotelle gegen die nach Scala II und III gestem- 
pelte (^uittung des Lief®raure“

14: Die mi* einer Stempe.marke zu funfzig Kreuzer versehenen Offerte, welehe nach dem am 
SohJusse dieser Ka^dinaobung enthaltenen Formular 7U verfassen sind, haben bis langstens 24 Februar 
1892, 12 Chr mittag8- heim Ministerium fur Landesvertheidigung einzulangen.

Versp&tet einlangende, sowie telegrafiscb gestellte Offerte, werden nieht berueksichtisr.
Zur Orient-j ung bezflglich der Preisverhaltnisse dient den Bewerbern das untenstekende Ver- 

zeichnis B, aus welchem die g- genwartig giltjgen Preise ersichtlich sind.
Die Offerte sind m gesiegelten Oouverts einzureiohen.
Auf diese Oouverts ist unter der Adresse beizusetzen: „Oflbrt auf Łieferung von Ledersorten

F o r m u i n r -  z u m  o f f e r t .

An

Das k. k. Ministerium fu r  Landesvertheidigung.

O  f  f  e  r  t .

Ich w°bnhaft zu . • • • • . .  i n .......................................   er-
klire hiemit, nachbf>nann ê ggrten im Sinne der Bestimmungen der Kundmachung vom 6. Janner 1892, 
Welohe n i r  bekanpt sind, und denen ich mich vollkommen unterwerfe, liefern zu wollen und z w a r :

, j , Paar . • /  [ der , . . Grossenolasse zum Preise von . . . .  Gulden . . .
Kreuzer ( • • • . fl. . . • kr.) etc.

Die Muster und die Beschreibungen der von mir offerierten Sorten sind mir bekannt, und ich 
Verpfliohte mich, genau nach den ararischen Mustern und dereń Beschreibungen zu liefern.

\
a n ł .........................................  1892.

Wien, am e. Janner 1892.
Unterschrift.

(Vor und Zontnie deutlieh geichrieben).

Y e r i e i ć h n i s  A .

E r f o r d e r n i s  b e i  \

S o r t XX dem L a n d w e h r-A u s - 
riistunfls H a u p t-D e o o t 

in W ien

Obi Landwenr-Obernahms-Commiftiofl 1

L e m b e r y P r a g

l. Paar 20 20 20
2. Tl 20 20 20
3. TT 100 100 100
4. n 100 100 100
5. n lOu 100 100
6. 9

IA n 140 140 i 40
7.

w
m n 140 140 140

8. (3 140 140 140
9. H

O rt 140 140 140

fertlge Leiohte Schuhe der
10 4 n 140 140 140
11. 9 140 140 140
12. U

a »» 140 140 140
13. >0 160 160 160
14. U

(!)
ti 160 160 160

15. 100 100 100
16. » 100 100 100
17. n 100 lOO 100
18. » 2C 20 20
19. 20 2 u 20
20. r 20 20 20

HosenriemąD . . , . . . StiiCK 900 900 900
Kaiorelltomister mit Traggerflst . . . . M 400 400 400
Kalbfelltormster far Hannschaft mit Gewehr . n 400 400 400
Leibriemen fur Laudwehr-FusstruppeD . . n 700 700 700
Tascher zum najonett......................... n 1500 1500 1500
Taschec zem fóbelbajonett.................... n 1500 1500 1500
Gevelirriemen................................... Tl 1800 1800 1800
Mantelriemen mit2 SchnalieDStnck.jfiirLandwehr- TT 2500 2500 2500
Kochgeschirr-Tragriemen . . ) Fusstruppeu TT 5000 5000 5000
Futterale zum lnfanterie-Spaten • « i • » 300 300 300

Y e r z e i c h u i l s  B *

B  e n a n n t l l c U
L .n h e its -

p re is

fl. kr.

fertlge Leichte Schuhe der

1 .

9
a
a
(3
3
a
9
a
a
>0
U

6

3 84 Drei

2. 3 76 Drei

3. 3
3

71 Drei

4. 70 Drei

5. 3 60 Drei

6. 3 54 Drei

7. 3 53 Drei

8. 3 48 Drei

9. 3 42 Drei

10. 3 42 Drei

11 3 33 Drei

12. 3 30 Drei
13. 3 28 Drei
14. 3 22 Drei

15. 3 20 Drei

16. 3 16 Drei
17. 3 12 Drei
18. 3 07 Drei

19. 3 05 Drei

20. 3 03 Drei

Hosea-iemeu ......................................... — 18 —
Kalbfelltornister mit Traggernst . . . . 5 57 Funf

Kalbfelltornister far Mannscfaft mit Gewehr . 4 63 Vier

Leibriemen fiir Land wehr-F asstrappen . . — 49 —

Taschen zum Bajonett . ■ ■ : • — 20 —
Taschen zum Sabelbaionett.................... — 24 —
GfcffebmemeL................................... — 33 —
Mantelriemen mit 2 Schnallenstuct.jfiirLandwehr-

iFusstruppen
— 10 —

KoJgesrhiiT-Mriemen . . — 09 —
Futterale zum lnfanterie-Spaten , . . — 69 —

s  a  a r  e

A

0

fl

a

(!)

Aohtzig vier
Siebzig zeehs
Siebzig eins
Siebzig
Seohszig
Fuufzig vier
Fflnfzig drei_
v ierzig acL',
Yierzig z we-
Yierzig zwei
Dreissig drei 
Dreissig
Zwanzig aciit
Zwanzig zwei
Zwanzig

Secbs zehn
Zwólf
Sieben
Fflnf
Drei
Acht zehn
Pilnfzig s-eben
Sechzig drei
Yierzig neun
Zwanzig
Zwanzig n e r
Dreissig drei 
Zehn
Neun

Seohszig netin

U

t i

S

€

U

Ton ii. u, Jffinisterium I I I p  ŁantlesTeptteWigwig.



Nr. 22. n o w a  r e f o r m a . Kraków, 28 Stycznia 1891

KUNDMACHUNG.
Das Ministerium fur die Landesyertheidigung beabsichtigt, den Bedarf yon

20.100 Wiiitertotzeii und 
20.100 Sommerdecken

nach Qualitat und Dimensionen der beim Landwehr-Ausrustungs-Haupt-Depot 
in Wien erliegendcn Muster, im Wege der allgemeinen Ooneurrenz sicherzustellon 
und erlasst zur Einbiingong schriftlicher Offerie hier mit die offentliche A.utforderung.

1. Die Einhefming dieser Kotzen, beziehungsweise Decken hat an das Land- 
wehr-Ausrtistungs-Haupt-Depot in Wien und zwar derart zu erfolgen, dass mit 
der Einlieferung anlaugs Marz 1892 za beginnen und daun in, z wist hen dem 
ubernehmenden Depot und den Lieferanten zu yereinbarenclen bestie lmten Fristen 
derart fortzusetzen ist, dass die Lieferungsyerbindlichkeiten spatestens bis Ende 
Juni 1892 vollstandig erfullt sind.

2. Hinsichilich des Feinheitsgrades der zu yerwendenden Wolle sind die 
beim Landwehr-Ausrustungs-Haupt-Depot in Wien erliegenden Winterkotzen- und 
Sommerdeeken-Muster massgebend.

Sterblings-, Gerber- und Kunstwolie sind bei der Erzeugung der Decken- 
stoffe yon der Yerarbeitung ausgeschlossen.

3. Die weiteren Qualitats- darm Priifungs- und Ubernahms-Bedingungeu 
sind in den Punkten 6 und 7 des Bedingnisheftes fur den Kauf von Winterdecken, 
Sommerdecken und weissen Cavallerie-Pferdedecken im k. u. k. Heere, die son- 
stigen Defadbedingungeu iiingegen in den „besonderen Bedingnissen von 25. Mai 
1889, betreffend die Lieferung yon fertigen Bekleiduugs- and Ausrustungssortcn 
fur -die k. k. Landwehr im Wege der allgemeinen Concurrenz", welche sinnge 
mass auch fur die vorliegende Aussehreibang massgebend sind, enthalteOr und 
zwar insbesondere: „

a) hinsichtlich des Vertrags-Abschlusses ifu. §. 11;
b) riieksichtlich der aus dem Vertrage eutspringenden gegenseitigen Reehte 

und Yerbiudlichkeiten in den §§. 8 bis 10 und 12 bis 17, dann
c) wegen der Bezahliings-Modaliiaten und Stempelentrichtung in den §§. 9 u. 18

Diese BedingnisYiefte sind Wi den und GewefbeRańlTneriL der
im Reichsrathe yertretenen Kdnigreiclie und Landcr, dann beim Landwehr-Aus- 
rustungs-Haupt-Dępot in Wien vorhanden und konneti don eingesehen werden. 
Cbrigens konnen die Bedingnishefte auch angekauft werden, u. zw. das des k. 
und k. Heeres bei den Landwehr-Territorial-Conimanden in W ien, Graz, ? ra& 
Josefstadt, Krakau, Przemyśl, Lemberg, Innsbrubk und Zara, jenes der k. k. Land- 
wehr bei der k. k. Hof- und Staatsdruckerei in Wien.

4. Die Oifertyerhandliiug wird ani l O *  F e l l P U ^ r  ^eiQl 
Ministerium fur Landesyertheidigung durchgefurht, Hiebei werden nar sohde, 
yollkommen leistungsfahige Personen beriicksichtigt. welche die angeboteneu ^r- 
tikel in ihrer eigenen Fabrik erzeugen. Zwischenhandler, dann Personen, W el- 
che m den im Reichsrathe vertretenen Konigreichen 11 ̂ d. 
Landem das Staatsbiirgerrecht nicht geniessen, sind v o n  cler
Lieferung grundsatzlich ausgeschlossen.

5. Die schriftlichen Offerte, welche genau nach den BestimmungeU ner 
§§. 1 bis 3 der „besonderen Bedingnisse von 25. Mai 1 889“ und nach dem 
unten angefugten Formulare zu verfassen, zu stempeln, zn instruieren und dureh 
das entfallende Wadium zu sichern sind, haben unmittelbar im EinreichMgs- 
Protokolle des Ministeriums fur Landesyertheidigung und zwar langstens 
lO. FeHruar zwdlf Ubr mittags einzulaugen.

Es kann innerhalb cler vorbezeichneten Bedarfsgrenze und mit BŚ'*ek- 
sichtigung der bemerkfen Lieferungsfristen, welche genau eingehalten werden 
mussen, jedes beliebige Quantum olferirt werden.

Die Entscheidung uber die cingelangten Olferte behalt sieli das M iste 
rium ftir Landesyertheidłgiwv^ was&r&cklich voa (§. 1 der besonderen BedingtflsSe).

(Offert-F ormulare.)
(50 kr. iur jeden Bogen.)

Ich N. N., wohnhaft in (Ort, Bezirk, Land), erklare und yerplichte 
hiemit, naehfolgendes Quantum an Winterkotzen und Sommerdecken nacli 
litat und Dimensionen der beim k. k. Landwehr-Ausriistungs-Haiipt-Pepot in Wien 
erliegenden Muster lim die beigesetzten Preise und in den angefuhrten Termij. 
nen zu liefern.

Wi6H, am 9. Janner 1892.

L i e f e r u n g s -

Quantum

Stuck

Benennung

Pieis in ó. W. per Kilogramm

kr.
sag e :

Gulden fflenzfip

Die Einlieferung erfolgt

m  den Monaten

Marz April Mai Jani

1892
S t u c k

Ich bestatige zagleich, dass ich die Muster eingesehen habe, dass irir 
diese und die Lieferungs-Bedingungen genau bekannt s-ncl und dass ich fhićh den 
letzteren in jeder Beziehung unterv/erfe.

Ftir die richiige Zuhaltung dieses Offertes hafte ich mit dem ( l a u t  des 
unter abgesondertem Umschlage gleichzeitig eingesendeten Enagscheines der k. 
k. n. o. Landeshauptcassa in Wien) eriegten zehnprocentige Vadium vod  . . 
Gulden, bestehend aus . . . (Wertpapieren, Barschaft), welches dem Liefe-
rimgswcrte von . . .  fi. . kr. entsprloht.

Ich erklare, dass ich mich des Rticktritts-Befugnisses und der im § 862  
des a. b. G. B., dann der in den Artikeln 318 und 119 des H. G. B. normier- 
ten Fristen ftir die Annahme meines Yerspreehens ausdrucklich begebe.

Das Leistungsfahigkeits-Zengnis wird yon der Handels- u id  Gewerbckam- 
mer (politische Behorde) in . . . . .  . direct an das k. k. Ministerium ftir
Landesyertheidigung unter einem eingesendet.

(Eventuell bei Gesellschaften: Ais Yertreter der Geseliscnaft, an welchen
alle Auftrage und Bestellungen yon seite der Landwehr-Behorden zu ergehen
haben und welcher die Zablung der Yerdienstbetrage im Namei) der Gesellschafi 
zu beheben und zu quittieren haben w:rd, ist N. N. zu N. bestimmt.)

Die oben zur Lieferung otferb-ten Geg^nstande werden in memer Fabrik 
erzeugt, welche sich zu N. (Gassc, Ilaus Nr.) befindet und der Controle ae1* Land
wehr-Yer wal tung jederzeit offen setht.

Eigenhandige Unterschrift des (der) Offerenten mit Angube seines (ihres) Oharakters.

Formular zum Gouvert des Offertes.

An das k. k. Ministerium fur Landesyertheidigung
in Wien.

Otfert des N. N., wohnhaft in N. zim Lieferimg von Winterkotzen und 
Sommerdecken aaf Grund der Kundmachung yom 9. Janner 1892.

Formular zum Couvert des Erlagscheines Ober das Vadium.

An k. k. Ministerium fur Landesyertheidigung
in Wien.

Erlagscheiu ( i b o r ............................. fi. (in Wertpapieren, Barschaft) zum
Offerte des N. N.

Tom fc. k. TliuiNteriiint liir  Łaode^ crtheftdignn^.
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